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      Lipno

Roboty publiczne i co dalej?
Do połowy grudnia 18 osób będzie pracowało dla ratusza jako pracownicy gospodarczy. 
Wśród nich 24-letni Radosław Sykurski. Skończył dwa kierunki studiów. – Na koniec tego 
roku zrobię bilans. Cztery miesiące mojego życia, kiedy odłożyło się coś na emeryturę. 
Słaby wynik – mówi rozgoryczony. I myśli o wyjeździe z kraju. Czy Lipno uratuje strefa 
ekonomiczna?

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

Sprzedam lokal 
po salonie fryzjerskim

o pow. ok. 30 m2 
w Lipnie ul. Przekop.

Lokal może być 
przeznaczony

 na gabinet, biuro itp.
Cena 65 tys. zł.

Tel. 660-465-346

WYDZIERŻAWIĘ  
MAGAZYN 

O POWIERZCHNI 

425 M2
KONTAKT TEL. 

601 833 442, 
54 289 71 13

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

Roboty publiczne są pewną 
alternatywą dla bezrobotnych. 
Jak się nie ma za co żyć, to się 
nie narzeka. Każda robota dobra, 
każda złotówka się przyda. Samo-
rządy się cieszą, że choć trochę 
pomogą. Ale brakuje rozwiązań 
długofalowych, o stabilnej pracy 
można pomarzyć. W całym kra-
ju bezrobocie jest najwyższe od  

6 lat i nadal rośnie. Choć o kryzy-
sie mówiło się od dawna, to nagle 
zaczął nas bezpośrednio dotykać. 
Kolejnych pracowników zwalniają 
i duże �rmy, i małe, wspomnieć 
tylko o nie tak odległej historii 
z Markitem czy obecnej z Kujaw-
sko-Pomorskim Transportem Sa-
mochodowym. A to tylko napędza 
kryzysową spiralę. Osoba bez pra-

cy podatków nie zapłaci, państwo 
będzie musiało na nią wydać pie-
niądze (zasiłek, pomoc społeczna) 
i pogłębiać de�cyt. Klienta straci 
osiedlowy sklepikarz (taniej iść do 
oddalonego marketu, czasu bezro-
botnym nie brakuje), miejscowy 
fryzjer (wydatki trzeba ciąć, włosy 
niekoniecznie), kwiaciarnia, kiosk 
z gazetami. Z przymrużeniem oka 

można stwierdzić, że może tylko 
bilans w monopolowym się po-
prawi. Chyba że nasz bezrobotny 
zwieje za granicę.

–  Chodzi mi po głowie wyjazd 
z kraju, bo tu jest po prostu fatal-
nie – uważa Radek. – Po pierwsze, 
nie ma ofert pracy. Po drugie, od 
młodych ludzi wymaga się do-
świadczenia. Tylko niby gdzie my 
je mamy zdobyć? Skończyłem 

resocjalizację z pro�laktyką spo-
łeczną i wychowanie obronne. 
Dwa miesiące pracowałem w �r-
mie w jednej z podlipnowskich 
wsi. Teraz dostałem się na roboty 
publiczne. Cieszę się z tego, każda 
forma jest dobra. Tylko co będzie 
dalej? Obawiam się, że jednak gro-
zi mi emigracja.

dokończenie na str. 2

      Lipno

Pierwsze ważne ślubowanie

Od kilku dni pierwszaki ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Lipnie są pełnoprawnymi uczniami. Więcej o pasowaniu na str. 6
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Pomysłowy ogrodnik
     Lipno

Rewizja w Bakalarce
Prawie dwumetrowy krzak marihuany wyhodował 19-latek tuż przy swoim domu, za bu-
dynkiem gospodarczym.

Komisja rewizyjna sprawdza działalność klubu muzyczne-
go działającego w Miejskim Centrum Kulturalnym. Zdecy-
dowali o tym radni miejscy, a chodzi o rozliczenia finan-
sowe.

Dobiegają końca prace przy przebudowie pierwszego od-
cinka ulicy Kusocińskiego i rozpoczyna się modernizacja 
ulicy Ogrodowej. W tym roku obie drogi zyskają nową na-
wierzchnię na wyznaczonych odcinkach.

Na lipnowskich drogach trwa-
ją jeszcze prace remontowe. Ratusz 
w przetargu wyłonił wykonawcę 
przebudowy pierwszego odcinka 
ulicy Ogrodowej i już może roz-
począć się modernizacja. Na 120 
metrach ułożone będą podwyż-
szone chodniki i nowa nawierzch-
nia jezdni.

 – W tym roku wyremontu-
jemy odcinek, który wymaga nie-
zwłocznej interwencji – wyjaśnia 
inżynier miasta Robert Kapuściń-
ski. – Zakończenie prac zapla-
nowaliśmy na koniec listopada. 

Wartość zadania to około 110 tys. 
złotych. Wykonawcą będzie �rma 
Dromost z Lipna. 

Ta sama �rma kończy już 
prace na pierwszym odcinku uli-
cy Kusocińskiego. Tu mieszkańcy 
doczekali się pieszojezdni. Remont 
kosztował 58 tys. złotych.

Na poprawę warunków ruchu 
czeka jeszcze wiele newralgicznych 
odcinków dróg miejskich. Czy 
w tym roku uda się wykonać coś 
jeszcze? Na razie nie wiadomo.

Lidia Jagielska 

Stan części ulicy Ogrodowej w końcu poprawi się 

dokończenie ze str. 1

W Lipnie ubywa mieszkań-
ców. Na pobyt stały zameldo-
wanych jest 14,5 tysiąca osób. 
Według statystyk pośredniaka,  
w lipcu br. ponad 1300 nie mia-
ło pracy, tylko jedna piąta mogła 
pobierać zasiłek. Choć miasto 
jest doskonale położone – prze-
cina je krajowa „10”, ma linię 
kolejową, jest dobrze skomuni-
kowane z większymi ośrodkami 
– przedsiębiorców to nie przeko-
nuje. Burmistrz Dorota Łańcuc-
ka upatruje szansy na zmianę tej 
sytuacji w objęciu części terenów 
podstrefą ekonomiczną. Roz-
mowy już się toczą. Na czym to 
polega? Potencjalny inwestor na 
terenie podstrefy zobowiązuje się 
do poniesienia określonych na-

kładów, stworzenia i utrzymania 
określonej liczby miejsc pracy. 
W zamian zyskuje prawo do roz-
liczenia znacznej części inwesty-
cji w podatku dochodowym czy 
np. zwolnienia z podatku od nie-
ruchomości.

– Mamy tereny inwestycyj-
ne, niektóre trzeba wykupić czy 
pozyskać, scalić, przygotować 
technicznie, uzbroić. I stworzyć 
ofertę dla biznesu – zapowiada 
burmistrz Łańcucka. – Nowe in-
westycje to nowe miejsca pracy, 
dochody dla miasta i jego roz-
wój. Nie znamy jeszcze szcze-
gółów unijnego budżetu na lata 
2014-2020, ale niewykluczone, że 
będzie można pozyskać do�nan-
sowanie nawet do 85 proc. do po-
łączonego projektu budowy ob-
wodnicy Lipna i przygotowania 

terenów inwestycyjnych. Ale już 
częściowe wykorzystanie mniej-
szych obszarowo  terenów może 
zmienić oblicze miasta.

W sąsiednim Rypinie pod-
strefa PSSE istnieje od 4 lat. Sa-
morząd wyłożył własne pieniądze 
na wykup gruntów, uzbrojono 
je już za unijne środki. I to na 
tyle. W stre�e nic się nie dzieje, 
inwestorów – choć dwóch z nich 
nawet uroczyście podpisało listy 
intencyjne – nie ma. 

Czy strefa będzie lekiem na 
stagnację na lipnowskim ryn-
ku gospodarczym? Nie ma na to 
gwarancji, ale grzechem zanie-
chania byłoby niewykorzystanie 
możliwości, jakie posiada dosko-
nale położone Lipno.

Adrianna Błaszkiewicz

      Lipno

Roboty publiczne i co dalej?

Klub muzyczny Bakalarka to 
część Miejskiego Centrum Kultu-
ralnego. I to właśnie ten wycinek 
działalności centrum kontroluje 
komisja rewizyjna i wyznaczony 
do udziału w czynnościach spraw-
dzających rzeczoznawca. A cho-
dzi o pieniądze. Kontrola zlecona 
przez radnych miejskich obejmie 

prawidłowość rozliczeń �nanso-
wych związanych z prowadzeniem 
działalności gospodarczej w klubie 
Bakalarka w pierwszym półroczu 
2012 roku. 

Kontrola ma zakończyć się 
jeszcze w tym miesiącu.      

Lidia Jagielska

     Lipno

Dwie drogi
częściowo do remontu

Nietypową roślinę kryminalni 
z Lipna znaleźli w minionym tygo-
dniu w gminie Lipno. Wysoki krzak 
konopi indyjskich, mierzący około 
190 cm, rósł za budynkiem gospo-
darczym, w ustronnym miejscu. 
Dbał o niego 19-letni uczeń jednej 
ze szkół ponadgimnazjalnych. 

Zabezpieczona roślina tra�ła na 
badania do Laboratorium Krymi-
nalistycznego Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Bydgoszczy. Młody 
plantator złożył  wyjaśnienia i został 
uprzedzony o grożących mu konse-
kwencjach. Wkrótce okaże się, jakie 
ostatecznie usłyszy on zarzuty. 

Za uprawę narkotyków grozi 
do 3 lat za kratkami, a gdy mowa o 
znacznej ilości, nawet do lat 8. 

(aba), fot. KPP

      Kikół

Rowerzysta miał wiele szczęścia
W środę wieczorem w Grodzeniu jadący bmw potrącił leżącego na ziemi cyklistę. Jego 
rower był nieoświetlony. Na szczęście, nie doszło do tragedii.

Krótko po godz. 19.00 w Gro-
dzeniu kierujący bmw, podczas 
wymijania z innym pojazdem, 
potrącił nieoświetlonego, leżące-
go na jezdni rowerzystę. 60-latek 
tra�ł do szpitala. Na szczęście, nic 
poważnego mu się nie stało. Miał 
farta, bo 27-letni kierowca do-
słownie w ostatniej chwili zdołał 
na tyle opanować niebezpieczną 
sytuację, że nie stało się najgorsze. 

Cyklista był tak pijany, że nie 
miał siły dmuchać w alkotest. Po-
brano mu krew do badań. 

– Przypominamy, że już 
drugi tydzień obowiązują nowe 
przepisy, określające obowiązko-

we wyposażenie roweru – mówi 
Anna Kozłowska, o�cer prasowy 
lipnowskiej komendy. – Bez świa-
teł pozycyjnych można jeździć 
jedynie w dzień i to przy dobrej 

widoczności, kiedy nie ma mgły 
ani nie pada. W przeciwnym razie 
można dostać mandat.

(aba)

Obowiązkowe wyposażenie roweru
według nowych przepisów:
· z przodu – co najmniej jedno światło pozycyjne barwy bia-

łej lub selektywnej – może być migające;
· z tyłu – co najmniej jedno światło pozycyjne barwy czerwo-

nej, może być migające oraz jedno światło odblaskowe (również 
czerwone) o kształcie innym niż trójkąt;

· co najmniej jeden odblask na każdej oponie – barwy żółtej 
(mogą być również na pedałach);

· co najmniej jeden sprawny hamulec;
· dzwonek lub sygnał ostrzegawczy. 

Trzeba przyznać, że młody ogrodnik ma rękę do roślin
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      Lipno

Jestem człowiekiem dialogu
O wyborach, decyzjach i planach na przyszłość z burmistrzem Lipna Dorotą Łańcucką roz-
mawiała Adrianna Błaszkiewicz. 

R E K L A M A

– Gdy ogłoszono wyniki 

wyborów burmistrza w Lipnie, 

członkowie Platformy Obywatel-

skiej bardzo się cieszyli. Też tak 

podeszła pani do swojego zwy-

cięstwa?

– Na pewno wszyscy zaanga-
żowani w kampanię wyborczą mie-
li satysfakcję i powód do radości. 
To oprócz członków lipnowskiej 
Platformy, duża część mieszkań-
ców naszego miasta! Cieszyłam się 
razem z nimi. Wcześniej, pełniąc 
obowiązki burmistrza, jak i teraz, 
po wygranych wyborach, skupiam 
się na rozwiązywaniu konkretnych 
problemów konkretnego środo-
wiska. Jeśli polityka może w tym 
pomóc, tym lepiej. Ale zarówno 
ja, jak i radni znamy się od lat, 
mieszkamy w Lipnie i pracujemy 
na rzecz mieszkańców, podziały 
partyjne nie są tematem.

– Ale jeszcze niedawno radni 

miejscy murem stali za Januszem 

Dobrosiem, mimo że uznano go 

kłamcą lustracyjnym. Ba, także 

mieszkańcy nie widzieli w tym 

nic złego, po wyroku sądu I in-

stancji wybierając go ogromną 

większością głosów na kolejną 

kadencję. Na dodatek to Paweł 

Banasik, wiceprzewodniczący 

rady miejskiej i osoba z otoczenia 

Dobrosia, wygrał I turę. Wierzy-

ła pani, że uda się go pokonać? 

– Zawsze walczy się do koń-
ca. Naturalną rzeczą jest, że nie 
kończy się kampanii po I turze, 
tylko się ją kontynuuje. Przy-
znam, że wynik był dla mnie wiel-
ką niewiadomą, każdy z nas miał 
swoich zwolenników, miałam też 
do wyniku – jakikolwiek by nie 
był – zdrowy dystans. Bo jednak 
w I turze Paweł Banasik był lepszy. 
Ja stanowiłam dla wyborców pew-
ną propozycję, opcję. I ją wybrali. 
Jestem burmistrzem, bo taka była 
społeczna wola.

– Jak zamierza pani współ-

pracować z radą, która – patrząc 

politycznie – jest wobec pani 

opozycyjna? Choć to jedna stro-

na medalu. Z drugiej np. radna 

Bautembach zastąpiła przecież 

panią w szefowaniu LTK im. Poli 

Negri. Trudno się w tym połapać. 

To jak to będzie?

 – Myślę, że w radzie nie bę-
dziemy rozgrywać politycznych 
pojedynków, mamy wspólne cele 
społeczne. To powinno nas  łączyć. 
Dużym komfortem jest współpra-
ca z ludźmi kompetentnymi, na 
których zawsze można polegać 
i którzy mają podobną wizję roz-
woju miasta. Jeśli burmistrz i rada 
myślą podobnie, pozytywnie, wie-
le przedsięwzięć ma szanse po-
wodzenia. Uważam, że moje cele 
nie będą odbiegały od tych, które 
stawiają przed sobą radni. Proszę 
zauważyć jedną rzecz: w swoich 
programach kandydaci na bur-
mistrza wskazywali na bardzo po-
dobne problemy, z którymi trzeba 
się zmierzyć, choć reprezentowali 
różne opcje. W relacjach bur-
mistrz – rada ścieranie się, pole-
mika są naturalne. Szukajmy kom-
promisów, walczmy na argumenty. 
Jestem człowiekiem dialogu.

– Odwołanie dyrektorki 

Miejskiego Centrum Kultural-

nego, powołanie wiceburmistrza 

– to były pierwsze pani decyzje 

kadrowe. A co w najbliższymi 

współpracownikami szefa każde-

go samorządu, czyli skarbnikiem 

i sekretarzem miasta? Szykują się 

zmiany?

– Niedawno powołałam swo-
jego zastępcę, który będzie mnie 
wspierał w realizacji  mojego pro-
gramu na najbliższe 2 lata. Kiedy 
w lipcu zostałam pełniącą obo-
wiązki burmistrza Lipna, przejęcie 
stanowiska odbyło się spokojnie, 
w atmosferze dobrej współpra-
cy z pracownikami urzędu. Dużo 
ze sobą rozmawiamy, by nie było 
między nami niedomówień. Panie 
sekretarz i skarbnik od dłuższego 
czasu pracują w urzędzie, współ-
pracę z nimi, jak i z inżynierem 
miasta uważam za poprawną 
i konstruktywną. 

– Oceniła pani pracę  szefów 

jednostek podległych miastu?

– Rozmawiałam z dyrektorem 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji o jego koncepcji rozwoju 
tej jednostki i wizji poprawy jej 
funkcjonowania. Odbyło się także 
spotkanie z dyrektorami szkół. Tu 
wiadomo, że będzie trzeba szukać 
oszczędności, by utrzymać po-

ziom edukacji i wychowania, a to 
niełatwe zadanie w obliczu coraz 
niższej subwencji.  Z Przedsiębior-
stwem Usług Komunalnych jestem 
w kontakcie na bieżąco, a rada 
nadzorcza spółki spotka się pod 
koniec października, więc liczę, że 
dowiem się więcej o planach. 

Nie układa się współpraca 
z dyrekcją MCK.   

– Czy jakieś zmiany w struk-

turze urzędu są planowane?

– Na pewno w przyszłym roku 
trzeba będzie zatrudnić jedną oso-
bę, odpowiedzialną za gospodarkę 
odpadami. Powstanie dwuosobo-
wy zespół do realizacji tego za-
dania, dotychczasowy urzędnik 
plus nowo zatrudniony. Na mar-
ginesie nowych uwarunkowań 
gospodarki odpadami, bo w 2013 
roku spadnie ona na barki samo-
rządów, analizujemy w tej kwestii 
temat powstania przedsiębiorstwa 
ekonomii społecznej*. Jesteśmy na 
etapie konsultacji.

– Robi już pani przymiarki 

do budżetu na 2013 rok? 

– Bardzo bym chciała, aby 
w projekcie przyszłorocznego pla-
nu �nansowego znalazły się środki 
na chociaż częściowy wykup grun-
tów pod planowaną strefę ekono-
miczną lub jej uzbrojenie, moder-
nizację targowiska czy  budowę 
ścieżki rowerowej nad rzeką, która 
stanowi skrót dla wielu miesz-
kańców. Trzeba zagwarantować 
pieniądze na przebudowę mostu 
na rzece Mień, którą zrealizujemy 
przy pomocy wojska i przy współ-
udziale �nansowym gminy Lipno 
i starostwa. Na remont czekają 
ulice Żeromskiego, Ogrodowa. To 
na razie tylko przymiarki, pojawią 
się też na pewno propozycje rad-
nych, bo to przecież oni mają bez-
pośredni kontakt z mieszkańcami. 
Na co tylko się da, będziemy sta-
rali się pozyskać zewnętrzne do�-
nansowanie. Aby te plany okazały 
się realne, należy dbać o dochody 
i pilnować dyscypliny budżetowej.

– A co z budownictwem 

mieszkaniowym? Na łamach na-

szego tygodnika co rusz piszemy 

o dramatach rodzin, związanych 

z brakiem lokali komunalnych 

i socjalnych.

– Zawsze staramy się pomóc 
tym rodzinom i pomagamy, na 
ile się da. Sytuacja jest rzeczywi-
ście bardzo trudna. Zastanawiamy 
się nad wybudowaniem budynku 
socjalnego, być może uda się to 
zrobić w partnerstwie publicz-
no-prywatnym, 8, 10 mieszkań 
rozładowałoby sytuację. Liczę, że 
taka inwestycja kosztowałaby ok. 
400-500 tys. zł. Na bieżąco ada-
ptujemy też pozyskiwane lokale 
i natychmiast informujemy o tym 
najbardziej potrzebujących.

Będziemy też organizować 
spotkanie z Rypińskim Towarzy-
stwem Budownictwa Społecznego. 
Jeśli nasi mieszkańcy będą chętni, 
by powstał u nas blok  w systemie 
TBS, to będzie kolejna kwestia do 
rozważenia, jaką działkę pod jego 
budowę można przekazać.

– Czy wystartuje pani w ko-

lejnych wyborach za 2 lata?  Na-

leży się spodziewać, że walka 

będzie ostra. I że tym razem PiS-

owskie środowisko zechce odbić 

Lipno z rąk Platformy. Dystan-

sowanie się od politycznych po-

działów niewiele pomoże, gdy do 

gry włączą się posłowie…

– Zobaczymy. To, że w lip-
cu zostałam pełniącą obowiązki 
burmistrza było nieoczekiwane, 
nieplanowane. Wyzwanie, które 
podjęłam, wymagało  i cały czas 
wymaga ode mnie dużej dyscy-
pliny wewnętrznej oraz odpowie-
dzialności. Jeśli się powiedziało 
A, trzeba było powiedzieć B i wy-
startować w wyborach. To dość 
oczywiste. 2-letnia kadencja wy-
maga z kolei inicjatywy i działań 
we współpracy z mieszkańcami 
i radą. Wiele osób przychodzi do 
mnie ze swoimi pomysłami i to 
cenię. Jak będzie dalej, zobaczy-
my. Nie muszę być burmistrzem 
za wszelką cenę. Jeżeli brudna po-
lityczna gra przesłoni najważniej-
sze cele, najważniejsze problemy 
do rozwiązania w tym mieście  – 
a jest ich wiele, o czym wszyscy 
wiemy – byłoby szkoda. Każdy, 

kto otrzymał mandat zaufania od 
ludzi musi rozważyć, co wspólnie 
chcemy osiągnąć i z czego rozliczą 
go jego wyborcy. 

Adrianna Błaszkiewicz

Fot. UM Lipno

*Przedsiębiorstwo ekonomii 
społecznej jest niezależne od in-
stytucji publicznych, prowadzi 
działalność gospodarczą, posiada 
też personel. Jest jednak powoły-
wane np. z inicjatywy obywateli, 
by realizować konkretny cel służą-
cy społeczeństwu. Wypracowane 
zyski są ponownie inwestowane 
w dany cel (nie ma tu zasady mak-
symalizacji zysków). 

Dorota Łańcucka



Czwartek, 18 października 2012
4 www.cli.info.plAktualności

      Skępe

Będzie boisko gminno-powiatowe
Radni miejscy zgodzili się na dofinansowanie modernizacji boisk przy skępskim zespole 
szkół. Koordynatorem prac, zaplanowanych na lata 2012-2014, i właścicielem obiektów 
sportowych jest powiat lipnowski, a z budżetu Skępego na boisko popłynie 360 tys. zł.   

      Lipno

Kasa dla burmistrza
Radni miejscy zdecydowali, ile zarobi nowy burmistrz Lip-
na. 

R E K L A M A

2KALENDARZE 0 1 3

Organem prowadzącym skęp-
ski Zespół Szkół im. Waleriana Łu-
kasińskiego jest Starostwo Powia-
towe w Lipnie i na nim spoczywa 
obowiązek utrzymania obiektów. 
Z bazy sportowej szkoły korzysta-
ją jednak też mieszkańcy miasta 
i gminy, to tu odbywają się liczne 
spotkania i imprezy, choćby z okazji 
Dni Skępego. Dlatego też starosta 
lipnowski współpracę i współ�nan-
sowanie planowanej modernizacji 
boisk zaproponował skępskiemu 
samorządowi. Pierwsze rozmowy 
odbyły się już w ubiegłym roku, ko-
lejne przed kilkoma tygodniami.  

– Inwestycja kosztować ma 
od 1,2 mln do 1,5 mln złotych. 
Dokładna kwota będzie znana po 

sporządzeniu dokumentacji projek-
towej i przeprowadzeniu przetargu 
– mówi Krzysztof Baranowski, sta-
rosta lipnowski. – Rada powiatu na 
ten cel zabezpieczyła w tym roku 20 
tysięcy złotych, oczekujemy na do�-
nansowanie ze strony miasta i gmi-
ny Skępe w wysokości 10 tysięcy.  

Teraz jest już jasne, że gmina 
ze swojego budżetu dołoży do bu-
dowy boisk. Uchwałę w tej sprawie 
jednogłośnie przyjęli radni miejscy. 
A zgodnie z nią 10 tysięcy w tym 
roku to tylko początek większych 
wydatków. Z budżetu gminy w 2013 
roku na modernizację boisk pójdzie 
50 tysięcy złotych, a w 2014 roku aż 
300 tysięcy złotych.  Łączna kwota 
do�nansowania zadania powiato-

wego przez skępski ratusz wyniesie 
do 30 procent wartości inwestycji, 
jednak nie więcej niż 360 tysięcy 
złotych.

– Gdyby samorząd gminy zre-
zygnował ze współ�nansowania 
zadania, po modernizacji boiska 
mieszkańcy nie mogliby korzy-
stać z naszych obiektów – postawił 
sprawę jasno starosta Krzysztof Ba-
ranowski. – Dlatego zwracam się 
z prośbą do burmistrza i radnych, 
aby logicznie podeszli do tematu, 
aby odważniej podejmowali decyzje. 
Mam nadzieję, że wspólnymi siłami 
uda się nam w ciągu najbliższych 
dwóch lat zrealizować tę inwestycję. 

Radni poszli na współpracę, 
w ślad za tym władze miasta podpi-
sały umowę partnerską z zarządem 
powiatu, określając szczegółowe za-
sady współpracy, prawa i obowiązki 
stron oraz zasady i terminy przeka-
zania określonych w uchwale kwot.

Za dwa lata boiska przy Zespole 
Szkół im. Waleriana Łukasińskiego 
zyskają nowoczesną i funkcjonalną 
szatę i będą służyć kolejnym poko-
leniom uczniów szkoły oraz miesz-
kańcom Skępego.      

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Istniejące boisko zostanie zmodernizowane do 2014 roku

Wynagrodzenie zasadnicze 
ustalono na kwotę 5700 złotych. 
Do tego dojdzie dodatek funkcyj-
ny w wysokości 1900 zł, dodatek 
specjalny w wysokości 20 procent 
łącznej kwoty wynagrodzenia za-
sadniczego i dodatku funkcyjne-

go. To daje 9120 zł brutto. Ponadto 
burmistrzowi przysługuje dodatek 
za wieloletnią pracę, nagrody jubile-
uszowe i dodatkowe wynagrodzenie 
roczne.            

            Lidia Jagielska

      Skępe

Otwórzmy nasze serca
20 października w hali sportowej Szkoły Podstawowej 
w Skępem odbędzie się charytatywny turniej piłki siatko-
wej. Dochód będzie przeznaczony dla Bożeny Suchockiej 
na zakup protez kończyn dolnych. 

Organizatorem charytatywnego 
przedsięwzięcia jest radny miejski 
Wojciech Lewicki, a patronat nad 
akcją sprawuje burmistrz Skępego 
Andrzej Gatyński.

Liczy się każda złotówka, a cel 
jest szczytny. Bożena Suchocka po-
trzebuje wsparcia �nansowego. Jest 
osobą niewidzącą, a ma też problem 
z poruszaniem się. Konieczny jest za-
kup protez kończyn dolnych i na ten 
cel przeznaczone zostaną wszystkie 
pieniądze zebrane podczas sporto-
wej imprezy charytatywnej. 

Turniej piłki siatkowej odbędzie 

się 20 października w hali sporto-
wej skępskiej podstawówki. Pomóc 
może każdy, uczestnicząc w wyda-
rzeniu. Wysoka dawka pozytywnych 
sportowych emocji gwarantowana. 
Początek turnieju o godzinie 9.00.

Tygodnik CLI sprawuje patro-
nat medialny nad charytatywnym 
wydarzeniem sportowym. Do od-
wiedzenia hali sportowej SP w Skę-
pem 20 października zapraszamy 
czytelników ze Skępego i nie tylko. 
Pomóżmy wspólnymi siłami pani 
Bożenie stanąć na nogi.

Lidia Jagielska         
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Pamiętają o księdzu
Na mocy uchwały radnych miejskich ojciec Antoni Sołty-
siak został pośmiertnie uhonorowany tytułem „Zasłużony 
dla Lipna”. Kamilianin był proboszczem lipnowskiej para-
fii w okresie wojny.

       Powiat

Witajcie na świecie!

Zosia Wieczorek urodziła się 
12 października w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3, 25 kg i mierzyła 55 cm. Jest 
córką Eweliny i Mariusza z Krojczyna, 

ma brata Stasia. 

Michał Majorek urodził się 
11 października w lipnowskim szpitalu, 

ważył 2,85 kg i mierzył 55 cm. Jest 
synem Anity i Marcina z Włocławka, 

ma brata Marcela. 

Nikola Wolman urodziła się 
11 października w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,45 kg i mierzyła 58 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Jolanty i Miro-

sława z miejscowości Barany.

Konrad Hamera urodził się 12 paź-
dziernika w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,1 kg i mierzył 55 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Katarzyny i Dawida 

z Bobrownik. 

Michalina Zaćmińska urodziła się
 9 października w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,15 kg i mierzyła 55 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Katarzyny i Piotra 
z Lipna.

Filip Jankowski urodził się 12 paź-
dziernika w Bra–medzie, ważył 3,95 kg 
i mierzył 60 cm. Jest synem Agnieszki 

i Wojciecha z Rypina, ma siostrę 
Patrycję.

Marysia Zabłotowicz urodziła się 
13 października w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,25 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
córką Katarzyny i Zbigniewa z Chalina 

oraz siostrą Łukasza i Szymona.

Dominik Tyburski urodził się 8 paź-
dziernika w Bra-medzie, ważył 3,3 kg 
i mierzył 53 cm. Jest synem Marleny 

i Pawła z Tłuchówka oraz bratem Moni-
si, Kasi i Martynki.  

Maja Klimek urodziła się 9 październi-
ka w Bra–medzie, ważyła 3,5 kg i mie-
rzyła 58 cm. Jest pierwszym dzieckiem 

Małgorzaty i Leszka z Łążyna. 

Adaś Urbaniak urodził się 11 paź-
dziernika w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,55 kg i mierzył 58 cm. Jest synem 
Hanny i Tomasza ze Skępego, ma brata 

Michasia. 

Amelia urodziła się 9 października 
w Bra–medzie, ważyła 3,25 kg i mie-

rzyła 56 cm. Jest pierwszym dzieckiem 
Mileny Piotrkowskiej i Przemysława 

Stankiewicza z miejscowości Marianki.

Julia Orłamowska urodziła się 
9 października w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 2,72 kg i mierzyła 52 cm. Jest 

córką Barbary i Sebastiana z Lipna, ma 
brata Bartosza. 

Fot. Lidia Jagielska  

Ojciec Antoni Sołtysiak uro-
dził się 18 kwietnia 1912 roku 
w Dębinie, w wieku 12 lat wstąpił 
do zakonu ojców Kamilianów Pro-
wincji Niemieckiej w Tarnowskich 
Górach. Tam ukończył Państwowe 
Gimnazjum Polskie. W 1931 roku 
został wysłany przez władze zakon-
ne do Vaals w Holandii, a następ-
nie do Niemiec, gdzie kontynuował 
naukę. Po ukończeniu studiów �-
lozo�czno-teologicznych, w 1937 
roku otrzymał święcenia kapłań-
skie w Munster, a w lutym 1938 
roku powrócił do Polski. Na po-
czątku wojny pracował w Micheli-
nie koło Włocławka. Po uwięzieniu 
proboszcza lipnowskiego ks. Jana 
Ryglewicza,  w grudniu 1939 roku 
został wysłany przez błogosławio-
nego biskupa Michała Kozala do 
Lipna, by objąć tutejszą para�ę. 
W latach 1938–1939 był subma-
gistrem kleryków w Lipnie. Służył 
wiernym w trudnym okresie aż do 
grudnia 1946 roku. 

Był nie tylko proboszczem, ale 
także dziekanem całego dekanatu 
lipnowskiego i czernikowskiego, 
a po  mianowaniu na komisarza 
generalnego został pierwszym 
prowincjałem nowo utworzonej 
Polskiej Prowincji Zakonu OO. 
Kamilianów z siedzibą w Tarnow-
skich Górach. Od 1953 roku był 
komisariuszem generalnym zako-
nu w Polsce.

Miał trudności w pełnieniu 
swej służby. Co kilka dni gestapow-
cy przeprowadzali w lipnowskiej 
plebanii rewizje, wydając kolejne 
rozkazów. Pod koniec 1942 roku  
Niemcy zakazali używać w koście-
le języka polskiego oraz spowiedzi 
po polsku, polecili również usunąć, 
zarówno z kościoła jak i cmenta-
rza, polskie napisy. Ks. Antoniemu 
Sołtysiakowi pozostawiono do wy-
boru używanie w kościele języka 
niemieckiego lub łacińskiego, wy-
brał łacinę i na ten język przetłu-
maczył niemalże wszystkie pieśni 
na cały rok kościelny, a przy para�i 
zorganizował ponad stuosobowy 
chór kościelny złożony z dorosłych 
i dzieci. W ten sposób melodie 
pieśni kościelnych brzmiały przez 
okres okupacji niemieckiej pomi-
mo zakazu władz. Ks. Antoni Soł-
tysiak uczył dzieci katechizmu po 
polsku, w konspiracji przyjmował 
do pierwszej spowiedzi i Komunii 
Świętej. Spowiadał przy zamknię-
tych drzwiach, w zakrystii,  nara-
żając się na kontrolę gestapowców. 
Wieczorami lub nocami udzielał 
ślubów. 15 października 1943 r.,  
podczas nabożeństwa, kościół oto-
czyła policja i gestapo, urządzono 
„łapankę”, a większość wiernych 
wywieziono na roboty przymusowe 

do Niemiec. 3 listopada 1943 roku 
rozstrzelano na rynku 10 Polaków 
rzekomo za to, że napadli i pobi-
li gestapowca. Przy rozstrzelaniu 
byli obecni wierni, przymusowo 
sprowadzeni tam z pobliskiego ko-
ścioła. 

Na początku 1944 roku ks. An-
toni Sołtysiak został aresztowany. 
W więzieniu spędził miesiąc. Sta-
wiano mu zarzut odmowy sprze-
daży domu katolickiego niejakie-
mu Knoblochowi, który zajął cały 
ów dom na sklep z manufakturą. 
Niemcy, opuszczając Lipno, spalili 
Dom Katolicki i wywieźli zrabowa-
ne z kościoła dzwony. Po wojnie, 
w kwietniu 1946 roku ks. Sołtysiak 
przejął kościół poniemiecki i po-
święcił go 8 maja, nadając od sie-
bie kościołowi imię św. Stanisława 
Biskupa. Kamilianie nabyli także 
majątek Borek.

Zasługi proboszcza są dla pa-
ra�i nieocenione. Za jego sprawą 
ogród przy plebanii i jej podziemia 
stanowiły miejsce w pełni eksteryto-
rialne. To tam właśnie podtrzymy-
wana była mowa polska i pielęgno-
wane świąteczne tradycje polskie,  
a  lipnowianie gromadzili się tłum-
nie znajdując szansę na rozmowy 
o wizji wolnej Polski i zbieranie 
informacji o popełnianych zbrod-
niach na narodzie polskim.

Ojciec Sołtysiak pamiętał też, 
mimo trudów i niepokojów, o mło-
dzieży. Urządzał gry, zabawy, spo-
tkania, zorganizował nawet mło-
dzieżową drużynę piłkarską, a na 
kościelnym dziedzińcu rozgrywa-
no także mecze piłki siatkowej.

Proboszcz  Sołtysiak był człon-
kiem Armii Krajowej i nosił pseu-
donim konspiracyjny „Piotr”.

Ogromne zasługi ówczesnego 
księdza odczuła lipnowska kultura 
i nauka, organizował też pomoc 
materialną i tajne nauczanie w pod-
ziemiach lipnowskiej plebanii. Jako 
kamilianin ksiądz Antoni niósł po-
moc ludziom chorym i opuszczo-
nym, dbał o zapewnienie pomocy 
lekarskiej dla Polaków. Sprowadził 
nawet na plebanię lekarzy świad-
czących społecznie niezbędną po-
moc medyczną w wyznaczonych 
dniach. 

Antoni Sołtysiak zmarł 15 lu-
tego 1954 roku w Tarnowskich Gó-
rach, spoczął na tamtejszym cmen-
tarzu zakonnym.

Podczas ostatniej sesji RM tę 
ważną dla miasta i mieszkańców 
postać wspomnieli lipnowscy rad-
ni miejscy, a przyjmując uchwałę 
nadającą księdzu zaszczytny tytuł 
zasłużonego dla Lipna, ocalili jego 
dokonania od zapomnienia. 

Lidia Jagielska
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      Powiat

Wiedzą wszystko o Januszu Korczaku
W ubiegłą środę w lipnowskiej książnicy miejskiej odbył się finał konkursu wiedzy o Ja-
nuszu Korczaku. Uczestniczyło w nim czternaście osób z całego powiatu lipnowskiego. 
Zwyciężczynią została Lidia Mańska z Wielgiego. 

Rok 2012, zgodnie z uchwałą 
Sejmu, jest rokiem Janusza Kor-
czaka. Od kilku miesięcy w po-
szczególnych szkołach i bibliote-
kach trwają więc lekcje, konkursy 
i spotkania przypominające życie 
i działalność wielkiego przyjaciela 
dzieci. Młodzi z całego naszego re-
gionu o Korczaku wiedzą już coraz 
więcej, a w ubiegłą środę najlepsi 
spotkali się w książnicy miejskiej 
w Lipnie.   

– 10 października uczniowie 
klas IV–VI siedmiu szkół podsta-
wowych z powiatu lipnowskie-
go oraz przedstawiciele bibliotek 
przystąpili do testu sprawdzające-
go ich wiedzę o Januszu Korczaku 
– podsumowuje bibliotekarka Do-
rota Trojanowska. 

Na każdego uczestnika czekał 
test z dwudziestoma pytaniami 
oraz egzaminacyjna atmosfera. 
Nad przebiegiem zmagań czuwała 
komisja konkursowa w składzie: 
dyrektor MBP w Lipnie Ewa Cha-
ryton, dyrektor M-GBP w Skępem 
Urszula Małkiewicz oraz sekretarz 
Lipna Alicja Letkiewicz-Sulińska. 
Organizatorem �nału konkursu 
była Miejska Biblioteka Publiczna 

w Lipnie.
Wśród �nalistów zgłoszo-

nych do lipnowskiego �nału byli 
przedstawiciele wszystkich szkół 
podstawowych z Lipna, Skępe-
go, Kikoła, Wielgiego i Radomic. 
Poziom wiedzy był wysoki. Naj-
lepszych nie udało się wyłonić po 
pierwszym, półgodzinnym teście. 
Organizatorzy byli jednak przy-
gotowani na taką sytuację i pięć 
osób z jednakową liczbą punktów 
stanęło do dogrywki. 

– Drugi test składał się z czte-
rech pytań, ale był zdecydowanie 
trudniejszy niż pierwszy – mówi 
Jakub Bladziak z Kikoła. 

Uczestnicy środowego �nału 
musieli wykazać się wiedzą o ży-
ciu, działalności i twórczości Ja-
nusza Korczaka. Znać trzeba było 
lektury, daty i ważne wydarzenia 
związane z wielkim przyjacielem 
dzieci. Bezapelacyjnie najlepsza 
okazała się Lidia Mańska z Wiel-
giego. Do zwyciężczyni tra�ły na-
grody od organizatora, czyli MBP 
w Lipnie oraz burmistrza Lipna.

Drugie miejsce przypadło 
Weronice Gojlik ze SP nr 3 w Lip-
nie i Oliwii Korpalskiej, również 

ze SP nr 3 w Lipnie. Wszyscy �na-
liści otrzymali dyplomy i nagrody 
pocieszenia. Podziękowania tra�ły 
również do ich opiekunów. 

– Zwyciężczyni uzyskała 18,5 
pkt. na 20 możliwych, najniższa 
liczba zdobytych punktów to 12 
–podsumowuje bibliotekarka Iwo-
na Kowalska. – Pięć osób uczest-
niczących w dogrywce o trzecie 
miejsce zdobyło w pierwszym te-
ście po 17 punktów. 

Głównym celem konkursu 
było zgłębianie wiedzy na temat 
życia, twórczości i walorów cha-
rakteru Janusza Korczaka, ale 
nade wszystko popularyzacja my-
śli korczakowskiej opartej na war-
tościach, wzajemnym szacunku 
i tolerancji. Akcji przyświecało ha-
sło każdemu dziecku kojarzące się 
z wielkim Januszem Korczakiem 
„Kiedy śmieje się dziecko, śmie-
je się cały świat”. Organizatorem 
konkursu była Miejska Biblioteka 
Publiczna w Lipnie, a za przygoto-
wanie i przebieg konkursu odpo-
wiedzialne były lipnowskie biblio-
tekarki Iwona Kowalska i Dorota 
Trojanowska. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Oni o Korczaku wiedzą najwięcej  

Laureatki w komplecie z sekretarz miasta Alicją Letkiewicz –Sulińską (na zdj. od 
lewej Oliwia, Weronika i Lidia)

Uczestników wspierali nauczyciele i bibliotekarze

      Powiat

Pierwsze ważne ślubowanie
W środę w mieście przybyło 59 pełnoprawnych uczniów. Pasowanie pierwszoklasistów 
odbyło się w Szkole Podstawowej nr 2 im. Władysława Broniewskiego. 

Odświętne stroje i uroczysta 
atmosfera towarzyszyły środowej 
gali w lipnowskiej „dwójce”. Swoje 
pierwsze i najważniejsze w dotych-
czasowym życiu ślubowanie złożyło 
59 pierwszoklasistów. Byli też ich  
rodzice, przyjaciele, starsi koledzy 
oraz wychowawcy: Małgorzata Cza-
piewska, Jolanta Stępczyńska, Ewa 

Barańczyk i Anna Rzeczewska. 
-– To są nasze najpiękniejsze 

kwiaty, pozwólmy rozwinąć się tej 
mocy – mówiła o bohaterach dnia 
dyrektor SP nr 2 Małgorzata Arent. 
– Jest to bardzo ważny moment tak-
że dla rodziców, bo powierzyli nam 
swoje największe skarby. Nie zawie-
dziemy ich zaufania i jesteśmy do 

ich dyspozycji.
Na ramieniu każdego pierw-

szoklasisty spoczął ogromny ołó-
wek, a do rąk tra�ł dyplom pasowa-
nia na ucznia. Teraz już nikt nie ma 
wątpliwości, że szkolna społeczność 
powiększyła się o kolejnych pełno-
prawnych uczniów. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Hymn szkoły odśpiewali także uczniowie z I b i I c – Za chwileczkę będzie pasowanie – informują uczniowie klasy I a

Dzieci podziękowały gościom pięknymi kwiatami
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      Dobrzyń nad Wisłą

I dla ucha, i dla ducha
Narkotyki, alkohol i przemoc w rodzinie – na ten temat 
mówiono podczas spotkania z młodzieżą, jakie odbyło się 
w ubiegły wtorek w hali Dobrzyńskiego Centrum Sportu 
i Turystyki. Wzięli w nim udział uczniowie ze szkół z całej 
gminy. 

W poprzedni poniedziałek amatorzy turystyki rowerowej wzięli udział w czwartym rajdzie 
z cyklu „Kolorowe liście”. – Mimo niesprzyjającej pogody, wszyscy uczestnicy pokonali 
25-kilometrową trasę i uśmiechnięci dotarli do mety – opowiada Jarosław Lenkiewicz.

     Lipno

Rajd na dwóch kółkach
W IV miejskim rajdzie wzięło 

udział 74 uczestników, byli wśród 
nich uczniowie lipnowskich szkół 
podstawowych i gimnazjum pu-
blicznego wraz z opiekunami, 
pracownicy ośrodka sportu, jed-
nostek miejskich i samorządowcy 
z wiceburmistrzem Dariuszem 
Chmielewskim na czele. 

– To była bardzo udana ak-
cja – opowiada dyrektor Jarosław 
Lenkiewicz. – Świadczy o tym 
choćby liczba kolarzy amatorów. 
Silny wiatr powodował, że trasa 
rajdu była bardzo wyczerpująca. 

Na trasę o długości 25 km, 
wiodącą przez malownicze tereny 
Głodowa, Suradówka i Czarnego, 
kolarze wyruszyli w poniedzia-
łek już o godzinie 9.00. Nie prze-
szkadzał wiatr, za to wszystkim 
dopisywał dobry humor. Nad 
bezpieczeństwem czuwała poli-

cyjna drogówka, a nad właściwym 
przebiegiem akcji ośrodek sportu. 
Organizatorzy zadbali też o to, 
aby nikt nie czuł się głodny. Na 
stadionie miejskim poczęstunek 
przygotował MOSiR, a w Czar-

nem (niezmiennie od kilku lat) na 
rajdowców czekał Janusz Dobroś, 
były burmistrz Lipna. 

Kolejny rajd rowerowy odbę-
dzie się w maju. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

W rajdzie uczestniczyło 74 kolarzy amatorów 

Wyjazd z Placu Dekerta w Lipnie Kto nie jechał rowerem, znalazł miejsce 
w samochodzie    

Pracownicy i dyrektorzy jednostek miejskich Dobrym przykładem służył sam wiceburmistrz, absol-
went AWF(na zdj. pierwszy z lewej)

Dziewczyny z wdziękiem pokonały 25-kilometrową trasę

„Brać czy nie brać – wybór 
należy do Ciebie” – policjanci 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Lipnie starali się wyjaśnić mło-
dzieży, że to do niej należy wybór. 
Zażycie narkotyku nie gwarantuje 
wspaniałych doznań. Wiele zależy 
od osobowości człowieka, rodza-
ju zażywanego środka, wielkości 
dawki, stanu emocjonalnego oraz 
współdziałania z innymi środ-
kami, np. z alkoholem. Nikt nie 
jest w stanie przewidzieć reakcji 
swojego organizmu ani tego, jak 
szybko się uzależni. O działaniu 
środków odurzających opowie-
działa asp. szt. Anna Kozłowska 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Lipnie. Przypomniała też, że 
polskie prawo karne za samo po-
siadanie narkotyków przewiduje 
karę pozbawienia wolności do lat 
3, a gdy w grę wchodzi znaczna ich 
ilość, do lat 10. 

Niewiele mniejsze zagrożenie 
stanowi alkohol. Są jednak instytu-
cje, do których można zwrócić się 
o pomoc. O działaniu komisji roz-
wiązywania problemów alkoholo-
wych opowiedział policjant asp. 
szt. Mieczysław Jastrzębski. Jed-
nym z jej zadań jest właśnie prowa-

dzenie pro�laktycznej działalności 
informacyjnej i edukacyjnej w za-
kresie rozwiązywania problemów 
alkoholowych, w szczególności 
skierowanej do dzieci i młodzieży. 
Na powiecie lipnowskim działają 
miejsko-gminne KRPA. Zajmują 
się m. in. udzielaniem rodzinom, 
w których istnieją problemy alko-
holowe, pomocy psychospołecz-
nej i prawnej, a w szczególności  
ochrony przed przemocą. Szerzej 
o przemocy w rodzinie, środkach 
zapobiegawczych, prawie do życia 
oraz nietykalności osobistej opo-
wiedziała Małgorzata Chojnicka, 
terapeutka z punktu konsultacyj-
nego przy Miejsko-Gminnej Ko-
misji Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Dobrzyniu n/
Wisłą.

Spotkanie z młodzieżą zakoń-
czyło się występem grupy cyrko-
wej GIMBOLO z Radzik Dużych, 
którą od 7 lat prowadzą Iwona Ste-
fańska i Edyta Krzykalska. 

Organizatorem imprezy był 
Dobrzyński Dom Kultury ŻAK, 
przy �nansowym udziale MGKR-
PA.

Tekst i fot. (pw)

Młodzież z Zespołu Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą podziękowała 
młodym cyrkowcom za ich występ

Asp. szt. Anna Kozłowska rozdawała przedstawicielom szkół biorących udział 
w spotkaniu płyty DVD z filmami kręconymi w ramach projektu „Sztuka wyboru”
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      Powiat

Całkiem spokojny sezon
Lipnowskie Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe za-
kończyło wakacyjne działania ratownicze na otwartych 
akwenach. Lato nad jeziorami było bezpieczne, chociaż nie 
obyło się bez utonięcia człowieka w Łąkiem.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej im. Bohaterów Westerplatte w Tłuchowie. Uczniowie: 
Róża Borowska, Mateusz Chaliński, Szymon Ciemiecki, Patrycja Giżyńska, Mateusz Ignaczewski, 

Gabriela Kalinowska, Sebastian Kalinowski, Aleksandra Kilanowska, Klaudia Kilanowska, Julia 
Krajkowska, Mateusz Lis, Dawid Miszkiewicz, Amelia Najdecka, Konrad Pilewski, Mikołaj Sieciński, 
Patryk Skrzyński, Daria Smolińska, Bartłomiej Szotowicz, Jakub Sztubecki, Aleksandra Śmiechow-

ska, Adam Tomes, Wiktoria Wiśniewska, Karolina Żebrowska.
Wychowawczyni Hanna Paczkowska.

Klasa I c ze Szkoły Podstawowej im. Bohaterów Westerplatte w Tłuchowie. Uczniowie: 
Zuzanna Dobraniecka, Natalia Ignaczak, Wiktoria Kaczmarek, Eliza Moraczewska, Natalia Nowic-
ka, Katarzyna Pecyna, Kalina Zuzanna Sarwińska, Bartłomiej Skonecki, Patrycja Skrzyńska, Jakub 
Słomski, Ewa Szewczyk, Klaudia Szewczyk, Dominika Wiśniewska, Michał Wiśniewski, Marta Ju-

styna Wojciechowska, Aleksandra Wyczałkowska, Karolina Wyczałkowska, Bartosz Wyczałkowski, 
Nikola Zawadzka, Mariusz Maciej Zbrożek. Wychowawczyni Ewelina Frelka.

Fot. (pw) 

W kolejnym numerze CLI klasa I a i I b 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Lipnie

Zakończyły się wakacje, opu-
stoszały regionalne plaże, ratow-
nicy wodni przystąpili do podsu-
mowań. Przez trzy letnie miesiące 
czuwali aktywnie nad bezpieczeń-
stwem wypoczywających nad 
jeziorami organizując patrole 
i dyżury, także wspólnie z innymi 
służbami. Wszystko wskazuje na 
to, że świadomość mieszkańców 
jest coraz wyższa, chociaż wciąż 
nie brakuje zachowań niewiele 
mających wspólnego z bezpie-
czeństwem.      

– Działania ratownicze, w for-
mie patroli łodzią motorową, pro-
wadziliśmy od 15 czerwca do 15 
września – opowiada Paweł Gaw-
roński, prezes WOPR w Lipnie.                                                                                    

Ratownicy wodni odbyli 23 
patrole, w tym 5 na jeziorze w Łą-
kiem w gminie Skępe, 10 nad je-
ziorem Wielkim Skępskim, 4 nad 
Jeziorem Orłowskim, 2 nad jezio-
rem Moszczonne i 2  nad jeziorem 
w Kikole.   Były też działania ra-
townicze prowadzone w formie 
dyżurów w okresie letnim. I tu 
bezpiecznie mogli czuć się pod 
okiem lipnowskich ratowników 
wypoczywający na kąpielisku 
Brzuze, Piaseczno (16 dyżurów) 
i Jawor (10 dyżurów sobotnio–nie-
dzielnych). 

– Na kąpielisku w Brzuzem, 
w powiecie rypińskim, nasi ra-
townicy pełnili dyżur stały, od 24 
czerwca do 24 sierpnia. Nad Jezio-
rem Orłowskim i Wielkim Skęp-
skim obecni byli w weekendy – 
podsumowuje prezes Gawroński. 
- 5 sierpnia braliśmy udział w po-
szukiwaniach topielca w jeziorze 
w Łąkiem. 

Zdaniem ratowników WOPR, 
na bezpieczeństwo wpłynęły 
w znacznej mierze działania pro�-

laktyczne prowadzone w różnych 
miejscowościach regionu i dla róż-
nych grup społecznych. Szczególny 
nacisk kładli jednak na uświada-
mianie młodzieży i dzieci, orga-
nizując tuż przed rozpoczęciem 
wakacji akcje pro�laktyczne. Była 
nauka pierwszej pomocy (pokaz 
ratowników podczas festynu przy 
Szkole Podstawowej w Wielgiem), 
pokazy ratownictwa w Lipnie, po-
gadanka na temat bezpiecznego 
zachowania się nad wodą i udzie-
lania pierwszej pomocy w Szkole 
Podstawowej w Ligowie, akcja pro-
�laktyczna dla wszystkich lipnow-
skich szkół i dzieci z terenu gminy 
Lipno pod tytułem ,,Bezpieczne 
wakacje”, zorganizowana na krytej 
pływalni w Lipnie (pokazy ratow-
nictwa wodnego, wykład na temat 
bezpiecznej kąpieli w akwenach 
wodnych, pokaz pierwszej pomo-
cy) oraz pokazy pierwszej pomocy 
w Ośrodku Wypoczynkowym Ja-
wor nad Jeziorem Wielkim w Skę-
pem i nad jeziorem w Kikole. 

Do akcji „Bezpieczny akwen” 
w Łąkiem włączyli się także poli-
cjanci i strażacy. Teraz ratownicy 
zapraszają wszystkich do nauki  
i doskonalenia umiejętności pły-
wackich na basenie miejskim. 
Prowadzą też kursy dla młodych 
ratowników oraz akcje pro�lak-
tyczne. 

– Zapraszam do nauki pływa-
nia zarówno dzieci, jak i dorosłych 
– zachęca Paweł Gawroński. – Za-
pisy do naszej szkoły pływania 
jeszcze trwają. 

Kontakt z ratownikami 
WOPR pod numerem telefonu 
514 313 920 lub w siedzibie lip-
nowskiego ośrodka sportu i rekre-
acji.

Tekst i fot. Lidia Jagielska   

Patrolowali akweny, uczyli i ratowali
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      Lipno

Zostań scenarzystą
Burmistrz Dorota Łańcucka ogłosiła konkurs na scenariusz 
przedstawienia „Jasełka Lipnowskie 2012”. Na zwycięzcę 
czeka nagroda, prace należy składać do 20 listopada.

      Gmina Lipno

Fajnie pomagać innym
W ubiegłym tygodniu uczniowie Szkoły Podstawowej w Maliszewie przystąpili do akcji cha-
rytatywnej „Marzycielska Poczta”. Polega ona na wysyłaniu tradycyjnych listów i kartek do 
ciężko chorych dzieci. 

Na stronie internetowej www.
marzycielskapoczta.pl można zna-
leźć pro�le chorych dzieci wraz 
z ich adresami pocztowymi, a także 
zdobyć najważniejsze informacje 
o małych pacjentach, ich zaintere-
sowaniach czy przeczytać krótką 
biogra�ę.

– Wykonanie kartki i na-
pisanie listu sprawiło mi wielką 
przyjemność – zapewnia Julka.  
– Wiem, że moim kolegom również 
spodobał się pomysł pomagania in-
nym.  

– To wspaniała akcja i dlatego 
wzięliśmy w niej udział. Poprzez 
pisanie listów i pocztówek do rówie-
śników, często nieuleczalnie cho-
rych, nasze dzieci uczą się współ-

czucia i dostrzegają, że wśród nich 
jest ktoś, kto potrzebuje pomocy. 
Uczymy dzieci, aby nie były obojęt-

ne na choroby, niepełnosprawność – 
mówi dyr. szkoły Iwona Kornacka. 

(aba), fot. nadesłane

      Kikół

Jan Paweł II we wspomnieniach
W środę w sali widowiskowej Zespołu 

Szkół w Kikole katechetki Danuta 
Grębicka i Joanna Rejterada przygoto-

wały apel z okazji XII Dnia Papieskiego. 
Na scenie wystąpili: Jakub Bladziak, 

Anna Górska, Izabela Lęczkiewicz, 
Patryk Markowski, Andżelika Preden-

kiewicz, Angelika Wasilewska, Wiktoria 
Wysocka, Iga Żurańska  i  Natalia 

Żurawska ze szkoły podstawowej oraz 
Bartek Baranowski, Justyna Dębska, 

Patrycja Kamińska, Jakub Kuczkowski, 
Kamil Kuziemkowski, Bartek Rakowski, 

Natalia Szablewska  i  Lidia Żurańska 
z gimnazjum.

Fot. nadesłane

      Dobrzyń nad Wisłą

Nauczyciele odebrali nagrody
W piątek w Dobrzyńskim Domu Kultury „Żak” nauczyciele odebrali nagrody burmistrza. 

Nagrody przyznano z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej. Wyróż-
nieni nauczyciele dostali po 2,5 ty-
siąca złotych brutto. W uroczystości 
wzięli udział radni Rady Miejskiej 
Dobrzynia nad Wisłą z przewodni-
czącym Henrykiem Domeradzkim 
na czele. Obecne były także władze 
samorządowe z burmistrzem Ry-
szardem Dobieszewskim, przed-
stawiciele oświatowych związków 
zawodowych, a także kierownicy 
gminnych jednostek organizacyj-
nych. Wszyscy obejrzeli występ dzie-
ci i młodzieży ze Szkoły Podsta-
wowej i Publicznego Gimnazjum 
w Krojczynie pod kierownictwem 
Agaty i Jarosława Milewskich. 

Nagrodą burmistrza wyróżnie-
ni zostali: Edyta Bukowska – dy-
rektor Publicznego Gimnazjum im. 
Jana Pawła II w Krojczynie, Dariusz 
Spryszyński – wicedyrektor Szkoły 
Podstawowej im. Marii Konopnic-

kiej w Dobrzyniu nad Wisłą, Aniela 
Balcerowska – pedagog Publiczne-
go Gimnazjum im. Jana Pawła II 
w Krojczynie, Bożena Nowakowska 
– nauczycielka Publicznego Gimna-
zjum im. Adama Adamandego Ko-

chańskiego w Dobrzyniu nad Wisłą, 
Dorota Eichberger – nauczycielka 
Szkoły Podstawowej im. Tadeusza 
Kościuszki w Krojczynie.

(ak), 

fot. nadesłane

Na pierwszym planie laureaci tegorocznych nagród burmistrza

Po raz szósty już w okresie 
świąt Bożego Narodzenia miesz-
kańcy miasta będą mieli okazję 
podziwiać kunszt aktorski poli-
tyków, urzędników, nauczycieli, 
lekarzy i mundurowych. W ratu-
szu, zgodnie z tradycją, już rozpo-
czynają się przygotowania. Zanim 
jednak organizatorzy wyłonią ak-
torów, musi powstać dobry scena-
riusz przedstawienia. I tu szansa 
na debiut artystyczny otwiera się 
przed każdym pełnoletnim miesz-
kańcem Lipna.       

Scenariusz napisany w języ-
ku polskim należy nadesłać za-
równo w formie drukowanej, jak 
i elektronicznej na płycie CD wraz 
z jednostronicowym streszcze-
niem. Każde zgłoszenie musi być 
opatrzone adresem autora oraz 
numerem telefonu kontaktowego. 
Scenariusz należy złożyć w sekre-
tariacie ratusza w zamkniętej ko-
percie lub nadesłać na adres orga-
nizatora (Urząd Miejski w Lipnie, 
Plac Dekerta 8, 87-600 Lipno) 
z dopiskiem na kopercie „Scena-

riusz przedstawienia jasełkowego”. 
Na zwycięzcę czeka nagroda 

pieniężna w wysokości 300 zło-
tych. Wyniki konkursu będą opu-
blikowane na stronie internetowej 
www.umlipno.pl, a w ciągu 7 dni 
od chwili ogłoszenia zostanie za-
warta stosowna umowa o prze-
kazanie praw do scenariusza. 
Nagrodę laureat odbierze w dniu 
premiery przedstawienia przygo-
towanego według jego scenariu-
sza.

Prace oceni komisja powoła-
na przez burmistrza. Warunkiem 
uczestnictwa jest ukończenie 18 
roku życia oraz terminowe zgło-
szenie przygotowanego scenariu-
sza przedstawienia jasełkowego 
z uwzględnieniem sceny narodzin 
Jezusa oraz wydarzeń związanych 
z Lipnem.

Dochód z jasełek zostanie 
przeznaczony, zgodnie z kilkulet-
nią już tradycją, na organizację 
ferii zimowych dla dzieci z terenu 
miasta. 

Lidia Jagielska  

      Gmina Lipno

Oskary dla belfrów

W poniedziałek uczniowie Szkoły Podstawowej w Maliszewie wystawili insceni-
zację z okazji Dnia Nauczyciela. Po krótkich życzeniach 5-klasiści przedstawili 
niezbędnik belfra. Okazało się, że każdy powinien mieć na wyposażeniu m. in. 

nauszniki chroniące przed hałasem, tubę nagłaśniającą do wzmocnienia swoich 
komunikatów oraz lupę pomagającą rozszyfrować uczniowskie prace.  

W tym roku uczniowie przyznali nauczycielom Oskary w kategoriach: Gumowe 
Ciało, Belfer Komandos, Top Model, Szwajcarski Zegarek i wiele innych. Nawet 
dyrektor szkoły uzyskała tytuł… Mistrza Ciętej Riposty. Uczniowie wybrali także 

nauczyciela cieszącego się największą popularnością. Tytuł SQL  FACTOR zdobyła 
nauczycielka języka angielskiego Magdalena Dobrowolska. 

Po inscenizacji dzieci piekły kiełbaski oraz ziemniaki, świętując także Dzień 
Pieczonego Ziemniaka. 

Fot. nadesłane

Uczniowie prezentują swoje listy
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      Kikół

Dzień Edukacji Narodowej
We czwartek w sali widowiskowej Zespołu Szkół w Kikole uczniowie, byli i obecni nauczy-
ciele oraz rodzice wspólnie świętowali Dzień Edukacji Narodowej. Przed zaproszonymi 
gośćmi, zaprezentowali się gimnazjaliści przygotowani przez Renatę Kilanowską, Zofię 
Siedlecką i Agatę Drobek. Były podziękowania, gratulacje,  życzenia, kwiaty.

Fot. nadesłane

      Bobrowniki

Gminne zmagania z bykami

W ramach obchodów Dnia Nauczyciela w Szkole Podstawowej im. Karola Wojtyły w Bobrownikach odbył się konkurs 
ortograficzny dla pełnoletnich osób. Zorganizowały go Ewa Makowska i Monika Frymarkiewicz, a zmaganiom patronował 

wójt Tadeusz Grzegorzewski. Był on też fundatorem głównych nagród. Z bykami walczyło 20 osób.  Mistrzem ortografii został 
Marek Gębicki, a wicemistrzyniami Beata Andrzejewska oraz Emilia Chojnacka.

Fot. nadesłane

Emerytowani nauczyciele oklaskują występy uczniów

Uczniowie gimnazjum w zabawnych fragmentach programu
Na koniec uroczystości goście, nauczyciele oraz wszyscy pracownicy szkoły 

otrzymali kwiaty, które młodzież przygotowała z Iloną Bejger–Dąbrowską

      Lipno

Zajmij miejsce 
bibliotekarza
24 października o godzinie 10.00 w lipnowskiej książnicy 
miejskiej rozpocznie się akcja „Biblioteka od kuchni”. Każ-
dy mieszkaniec ma szansę spróbować swoich sił w obsłu-
dze czytelników.

– W środę odbędzie się pierw-
sza edycja akcji „Biblioteka od 
kuchni” – informuje Iwona Kowal-
ska z MBP w Lipnie. – Tego dnia 
będzie można poznać kulisy pracy 
lipnowskich placówek bibliotecz-
nych i odkryć to, co zazwyczaj po-
zostaje tajemnicą.

Na co dzień czytelnik wybie-
ra książkę, korzysta z czytelni i jej 
zasobów, ale zawsze pomocą służą 
bibliotekarze. Tym razem pracow-
nicy książnicy miejskiej zajmą się 
kucharzeniem i przyjmowaniem 
gości, a czytelnicy pracą biblio-
teczną. Jak uda się tymczasowy 
podział ról, dowiemy się w środę. 
Spróbować zawsze warto. 

Głównym punktem akcji bę-
dzie zwiedzanie pomieszczeń bi-
blioteki. Chętni spróbują swoich 
sił za ladą biblioteczną, w obsłudze 
czytelników, w opracowywaniu no-
wości wydawniczych, oprawianiu 
książek oraz układaniu zbiorów na 

regałach według odpowiedniego 
porządku bibliotecznego. 

Akcja skierowana jest zarów-
no do grup zorganizowanych, czy-
li szkół, przedszkoli oraz do indy-
widualnych mieszkańców. 

– Zapraszamy wszystkich cie-
kawych bibliotecznych sekretów 
w godz. 10.00–14.00 –mówi Iwona 
Kowalska. – Na pamiątkę uczest-
nicy akcji dostaną karty z piecząt-
ką i datą wizyty oraz upominki 
książkowe. Goście będą mogli 
też poczęstować się wypiekami  
przygotowanymi przez samych 
bibliotekarzy. Mamy nadzieję, że 
nasza akcja na długo pozostanie 
w pamięci i jednocześnie zachęci 
do częstych wizyt w naszych pla-
cówkach.  

Być może wśród gości śro-
dowej akcji będą także przyszli 
bibliotekarze, w końcu od czegoś 
trzeba zacząć.

Lidia Jagielska  
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      Technologia rolnicza

Najlepiej w piramidkę
Naukowcy rodem z Wielkiej Brytanii wzięli za obiekt badań sposób ułożenia balotów. Re-
zultat? Najlepsze jest ułożenie ich na bocznych ścianach w trzech warstwach.

      Uprawy

Kontrola kopca
5 do 30 proc. zbiorów można stracić podczas składowania 
ziemniaków. W przypadku rażących błędów w przechowy-
waniu, może to być nawet 80 proc.

W Polsce rolnicy przeważ-
nie układają baloty na węższej 
podstawie, tymczasem nie jest to 
optymalny sposób przechowywa-
nia kiszonki. Najlepszym sposo-
bem jest ich ułożenie na bocznych 
ścianach w trzech warstwach. 
Najpierw na dole kładziemy trzy 
baloty stykające się ze sobą bo-
kami i tak rozbudowujemy dolną 
warstwę naszej piramidy. Na niej 
układamy dwa baloty stykające 
się węższymi bokami i tworzymy 
drugą warstwę. Wierzchołek na-
szej piramidy stanowi pojedyncza 
warstwa balotów.

 Dyskusja na temat tego, 
w jaki sposób przechowywać balo-
ty wydaje się być śmieszna, ale na-
ukowcy z Wielkiej Brytanii doszli 
do wniosku, że krowy, które spo-
żywały kiszonkę z balotów rozsta-
wionych w zły sposób, dają blisko 
2 litry mleka na dzień mniej. Poza 
tym w balotach tych było blisko 

cztery razy więcej kolonii niepo-
żądanych grzybów.

Najgorsze dla fermentacji są 
uszkodzenia mechaniczne folii. 
Przez dziury dostaje się powietrze, 
a przecież ten proces musi przebie-
gać w warunkach beztlenowych. 
Badania prowadzone w Irlandii 
wykazały, że jeden otwór w ba-
locie o średnicy 3 mm powoduje 
8-procetowy ubytek kiszonki. Gdy 
w balocie będzie otwór o wielkości 
24 mm, to straty w kiszonce sięgną 
jednej trzeciej. Najczęściej spraw-
cami dziur są ptaki i robaki. Dla-
tego baloty z kiszonką powinno 
układać się na w miarę twardym 
podłożu. Przed ptakami może 
ochronić baloty narzucona na nie 
siatka.

Przez lata badań nie wykaza-
no wpływu koloru folii na proces 
zakiszania. Tak samo przebiega on  
w białych, czarnych czy zielonych 
balotach. U nas nie zaleca się uży-

wania czarnej folii, bo lato w Pol-
sce bywa upalne i bardzo słonecz-
ne i kiszonka w środku może się 
przegrzać, co może doprowadzić 
nawet do rozsadzenia „opakowa-
nia”.

(pw)

Rozkład balotów. Według brytyjskich 
naukowców, poprawny układ przedsta-

wia drugie zdjęcie

      Nowości rolnicze

Śródziemnomorski przybysz
Rokietta siewna, znana bardziej pod nazwą rukola, jest 
rośliną niszową, w którą inwestuje coraz więcej drobnych 
rolników. Dlaczego? Wykorzystywana w kuchni śródziem-
nomorskiej, jest także cenionym dodatkiem do sałatek.

Z nabyciem nasion rukoli 
nie ma problemu. Znajdziemy je 
w większych sklepach ogrodni-
czych. Najlepsze stanowisko do 
uprawy rokiety siewnej to lekko 
ocienione, ciepłe miejsce z żyzną, 
przepuszczalną glebą. Nie powin-
niśmy uprawiać tej rośliny po ka-
pustnych, ponieważ należy ona do 
tej samej rodziny, a co za tym idzie 
jest podatna na te same choroby 
i szkodniki.

Rukola zwykle nie choruje, ale 
bardzo często pada o�arą pchełek 
ziemnych, które silnie dziurawią 
jej liście, bardzo osłabiając w ten 
sposób wzrost roślin, a w skrajnych 
przypadkach powodując nawet ich 
zasychanie. By ochronić rośliny 
przed atakami tych szkodników, 
możemy zastosować szczelne okry-
cie z białej włókniny, obsypane po 
obu stronach ziemią tak, by owady 
nie dostały się pod osłonę.

Nasiona wysiewać należy od 
początku maja aż do września, 
w odstępach dwu- do trzytygo-
dniowych, aby mieć przez cały 
sezon świeże, młode liście (rukola 
szybko wybija w pędy kwiatostano-
we, a liście podczas suszy stają się 
gorzkie w smaku). Sposób wysiewu 
jest taki sam jak przy rzodkiewce. 
Kiedy rośliny wytworzą po 3-4 li-

ście, można dokonać przerywki, 
zostawiając pojedyncze rozetki co 6 
cm. Wyrwane sadzonki z powodze-
niem można wykorzystać w kuchni 
jako dodatek np. do kanapek.

Kiedy roślinki wyrosną do 12 
cm, czas na żniwa. Zbiór wykonuje 
się jednokrotnie, przez wyrwanie 
całych rozetek, lub kilkakrotnie 
obrywając zewnętrzne listki co 4 
-5 dni.

Jeśli planujemy zostawienie ro-
ślin na grządce przez zimę, to nasio-
na wysiewamy późno, bo dopiero 
w październiku, a po wystąpieniu 
pierwszych silniejszych mrozów 
dokładnie okrywamy uprawę lek-
kim, przepuszczającym powietrze 
materiałem. Tak zabezpieczone ro-
śliny dadzą duży kwietniowy plon 
liści o wysokich wartościach od-
żywczych.

(pw)

Wyrośnięta rukola

Naturalne straty i ubytki odno-
towuje się nawet w najlepszych wa-
runkach przechowywania. Przyczy-
ną może być także porażenie bulw 
chorobami przechowalniczymi 
– zarazą ziemniaka oraz zgnilizną 
mokrą, suchą i mieszaną.

Zaraza ziemniaka należy do 
najgroźniejszych chorób grzybo-
wych. Zainfekowane nią sadzeniaki 
mogą gnić już w polu, a jeśli pora-
żenie wystąpiło pod koniec wegeta-
cji, gnicie może się zacząć podczas 
przechowywania.

Mokra zgnilizna jest chorobą 
bakteryjną, której rozprzestrzenia-
nie zależy od zdrowotności sadze-
niaków i warunków przechowywa-
nia. Jej rozwojowi sprzyja wzrost 
temperatury i wilgotności w pry-
zmie. Sucha zgnilizna jest choro-
bą grzybową. Występuje głównie 
w uszkodzonych bulwach  jesienią, 
ale masowo atakuje ziemniaki wio-
sną. Zgnilizna mieszana pojawia się 
w bulwach, gdy do środka wniknie 
więcej niż jeden patogen. Infekcja 
mieszana powoduje kilkakrotnie 
większe straty niż infekcja pozosta-

łymi  rodzajami zgnilizny. 
Ze względu na duże straty po-

wodowane rozwojem chorób prze-
chowalniczych, zapobieganie im 
i zwalczanie ich powinny stanowić 
główny element kompleksowej 
uprawy, zbioru, obróbki i przecho-
wywania ziemniaków. Bardzo duży 
wpływ na rozwój chorób mają też 
uszkodzenia mechaniczne oraz od-
porność genetyczna odmian.

Straty można ograniczać np. po-
przez składowanie ziemniaków ze-
branych w czasie ciepłej, słonecznej 
pogody. Warto równie przygotowy-
wać partie i odmiany w kolejności 
wynikającej z ich trwałości prze-
chowalniczej. Najpierw zużywać te 
słabsze, w kopcach pozostawiając 
odporniejsze i bez uszkodzeń natu-
ralnych czy mechanicznych. Wła-
śnie nadszedł czas kontroli kopców. 
W razie stwierdzenia zbyt wysokiej 
temperatury wewnątrz pryzmy, na-
leży otworzyć wywietrzniki, a jeśli 
ich nie ma, zrobić otwory i w ten 
sposób obniżyć temperaturę.

(pw)

      Uprawy

Odmiana dostępna w sieci
W internecie rolnicy mogą znaleźć bardzo cenne informacje. Od niedawna można wyszu-
kiwać np. rekomendowane odmiany zbóż w nowej aplikacji, która jest kompleksową bazą 
danych. Polecamy.

Aplikacja pod nazwą „PDO-
iR. Rekomendacja odmian” do-
stępna jest pod adresem www.
coboru.pl. Skrót PDOiR oznacza 
Porejestrowe Doświadczalnictwo 
Odmianowe i Rolnicze – to sys-
tem stworzony na podstawie ba-
dań i praktycznych doświadczeń 
z poszczególnymi odmianami ro-
ślin. Jego częścią jest baza gatun-
ków zalecanych do uprawy. Na 
listach odmian w pozycji „od kie-
dy” podano rok, w którym dana 
odmiana po raz pierwszy została 
rekomendowana w konkretnym 
województwie.

 Aby łatwiej było podjąć de-
cyzję o wyborze odmiany, rolnicy 
mogą skorzystać z aplikacji służą-
cej porównaniu poszczególnych 
odmian pod względem wybra-
nych cech. Aplikacja „charakte-
rystyka odmian” daje natomiast 
charakterystykę wartości gospo-
darczej danej odmiany oraz in-
formację o jej wpisaniu do krajo-
wego rejestru, a także m. in. dane 
hodowcy.

Porejestrowe Doświadczal-
nictwo Odmianowe i Rolnicze jest 
systemem doświadczalnym, opar-
tym na współpracy wielu podmio-
tów w całej Polsce. Uczestniczą 
w nim m. in. samorządy woje-
wódzkie i rolnicze, administracja 
rządowa, służby doradcze, �rmy 
hodowlano-nasienne, jednostki 
naukowe, związki plantatorów, 

przemysł przetwórczy oraz inne 
instytucje i organizacje zaintere-
sowane rozwojem rolnictwa.

PDOiR jest unikatowym 
systemem doświadczalnictwa 
odmianowo-rolniczego w Unii 
Europejskiej. Realizowane jest 
w formie różnych serii doświad-
czeń odmianowo-agrotechnicz-

nych w poszczególnych woje-
wództwach i w skali całego kraju, 
koordynowanych merytorycznie 
przez ośrodek w Słupi Wielkiej. 
Na podstawie wyników badań 
i doświadczeń powstają listy zale-
canych do uprawy odmian.

(pw)

Strona internetowa prowadzi rolnika krok po kroku do momentu, kiedy będzie 
mógł wybrać najbardziej odpowiadającą mu odmianę zboża czy innych roślin
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia drobne można składać 
w następujących punktach:

Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, Liliana Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Piłsudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, Jadwiga 
Stańczyk ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. Sierakowskiego 22 c Lipno.

Opiekunki Niemcy tel. 662-

162-137

Świerk srebrzysty 0,4 – 1,8 
m cena 20-80 zł/szt. Deko-
racyjny na kształt kolorysty-
kę k. Golub-Dobrzynia tel. 
56/683-22-58

SKUP POJAZDÓW Cię-
żarowych wszystkie marki 
każdy KAMAZ, zaświadcze-
nie złomowania, transport 
GRATIS, 54/280-29-90, 
600-934-784, mamAUTO.pl

Sprzedam mieszkanie koło 
65 m2 Rypina garaż, ogród 
698-112-773

Sprzedam dom 138 m2 
tan deweloperski, teren 
zamknięty – Lipno tel. 511-
344-141

Pożyczki na oświadczenie 
do 20 000 zł Lipno ul. 3-go 
Maja 5, tel. 54/288-34-24

Skup złota i srebra 
Jubiler T. Katarzyński 
Lipno ul. 3-go Maja 14 tel. 
54/287-35-78

AUTO-KASACJA skup aut 
płacimy najwięcej. Wysta-
wiamy zaświadczenie trans-
port GRATIS, gotówka, Opel 
najwięcej 54/280-29-90, 
600-934-784 mamAUTO.pl

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

OFERTY PRACY 
POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Pilarz, kierowca kat. C i E – mechanik; ZPHU Mieczysław Kwiatkowski, Lipno ul. Okrzei 5, tel. 
781 721 969
2. Kierowca kat. C i E, technik spedytor; PHU „AgroTrans” Rafał Gęsicki, Popowo 20, tel. 502 630 
789
3. Murarz-tynkarz; PW Jumapol Grzegorz Paszyński, Fabianki, tel. 54 251 64 44
4. Malarz budowlany, szpachlarz, pracownik  dociepleniowy (praca w delegacji ok. Łodzi), Przed-
siębiorstwo Inżynieryjno-Budowlane „Rolmat” Daniel Sanocki, Buchowo 5, tel. 600 179 256
5. Kierownik działu sprzedaży; Delikatesy Stara Wędzarnia Sp. z o.o., Drobin ul. Rynek 19, tel. 24 
275 69 31
6. Windykator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Gro-
chowska 92/10, tel. 22 412 48 14, 502 680 606
7. Dyrektor-pedagog; Punkt Opieki Dziennej nad Dziećmi „Kikolandia”, Marzena Jędrzejewska, 
Kikół Pl. Kościuszki 7A, tel. 781 130 677
8. Pracownik gospodarczy (praca w Ciechocinku) , spawacz (praca w Lipnie); PPHU „Lech-Pol” 
Lech Sękowski, Lipno ul. Krzywoustego 8, tel. 604 970 343
9. Gra昀椀k komputerowy; YOCCA Adam Wiśniewski i Wspólnicy sp. j., Józefkowo 50 (gmina Skępe), 
tel. 54 287 71 91
10. Przedstawiciel handlowy; Dom Plast Golub-Dobrzyń Karol Dąbrowski, tel. 600 810 710
11. Lekarz pediatra; Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej „Arsmed” Wojciech Woźnicki, Tłu-
chowo ul. Szkolna 4, tel. 54 287 68 44

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: stolarz/cieśla, planista, menedżer ds. transportu, inżynier oprogramowania HPC, elektro-
mechanik/elektronik przemysłowy, mechanik maszyn/konserwator/ślusarz przemysłowy, ope-
rator maszyn i urządzeń przy produkcji wyrobów z drewna, stolarz, kierowca CE + pracownik 
pomocniczy w branży drzewnej, pracownik pomocniczy w branży drzewnej, dekarz, elektroin-
stalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, 
szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracow-
nik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: technik elektronik, kierownik zespołu, senior analyst developer java, senior analyst deve-
loper, junior java developer, junior developer, pracownik na farmie świń
Czechy: spawacz–przecinacz, magazynier, operator wytaczarko–frezarki poziomej, pracownik ba-
dawczy/specjalista procesów membranowych
Francja: posadzkarz, pracownik do układania wykładzin i linoleum
Hiszpania: operator CNC, animator
Holandia: stolarz (pracodawca z Niemiec), pracownik produkcyjny, operator wózka widłowego 
bocznego, asystent w supermarkecie
Holandia: stolarz (pracodawca z Niemiec), pracownik produkcyjny, operator wózka widłowego 
bocznego, asystent w supermarkecie
Irlandia: fryzjer, wykrawacz
Łotwa: producent kosmetyków
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Norwegia: geolog, elektryk, stolarz/cieśla
Polska: malarz (pracodawca z Hiszpanii), przedstawiciel handlowy (pracodawca z Czech)
Słowacja: dekarz (miejsce pracy: Słowacja, Francja, Belgia, Holandia, Niemcy)

R E K L A M A

R E K L A M A
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Wodnik (21.01.-19.02.)
Początek  pozytywnego 
przełomu  może  być  słabo 
odczuwalny,  bo  wielka 

przemiana nie dokonuje się z dnia na dzień. 
Planety wróżą metamorfozę, wzrost poczucia 
własnej wartości, potężną ochronę.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
W tej chwili masz swój szczyt 
intelektualny.  Wszystko  cią-
gnie Cię w stronę domu. Czyż-
byś  stawiał  na  samodzielną 

działalność  i  miał  dość  niepewnych  ludzi, 
którzy Cię otaczają? Zmiany przed Tobą.

Ryby (20.02.-20.03.)
Twoje znaczenie rośnie, więc moż-
liwy jest awans, korzystny kontrakt, 
lepsze  warunki  pracy.  Tylko  od 
Ciebie zależy, jak wykorzystasz do-

bre dni. Masz wokół siebie wielu zwolenników, 
a okoliczności sprzyjają.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Decyzje  sercowe,  osobiste,  in-
tymne nie są teraz Twoją mocną 
stroną, więc niczego w tej mate-
rii nie zmieniaj. Egoizm jest nie-

wskazany. Zajmij się pieniędzmi i pracą, bo 
w tych dziedzinach osiągniesz cel.
Rak (22.06.-22.07.)

Zaczniesz rozmyślać o sprawach 
ostatecznych.  Możesz  jeszcze 
liczyć  na  unormowanie  partner-
skich  relacji,  na  romantyczną 

podróż we dwoje, ale  losowi  trzeba poma-
gać. Daj z siebie wszystko.

Lew (23.07.-23.08.)
Wchodzisz w dołek: gaśnie Two-
ja energia, maleje intuicja, male-
ją szanse, a na dodatek będziesz 
wojowniczy  i  kłótliwy. Strzeż się 

ludzi, od których zależysz, bo ważne osoby 
nie są Ci teraz przychylne. 

Waga (23.09.-22.10.)
Praktycyzm  i  pragmatyzm  to 
Twoje  najmocniejsze  strony, 

więc  masz  ogromne  możliwości.  Zyskasz 
szansę  na  nowe  sposoby  zarobkowania 
i z pewnością ją wykorzystasz, bo dopisuje 
Ci fart w finansach i interesach. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Los  sprzyja  Ci  w  interesach, 
w partnerstwie  i  zapowiada suk-
cesy  w  pracy.  Cokolwiek  teraz 

rozpoczniesz, zakończy się pozytywnie. Kon-
kurencja istnieje, ale przy Tobie nie ma więk-
szych szans. Zwycięstwo należy do Ciebie.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Trwa  sezon  zawodowych  sukce-
sów, ale niekorzystny układ planet 
może  spowodować,  że  zanadto 

uwierzysz w swoje siły i popełnisz głupi błąd. 
Masz  szanse  na  stworzenie  świetnej  spółki. 
Także Twoje szanse matrymonialne rosną. 

Byk (21.04.-21.05.)
Planety  patrzą  na  Ciebie  przy-
jaźnie,  to  wielka  obietnica  na 
przyszłość,  zapowiedź  nowych 

obszarów do  zdobycia, nowych szans  roz-
woju. Niewykluczone, że zainteresujesz się 
dalekimi podróżami, filozofią, religią.

Panna (24.08.-23.09.)
Przełom  w  Twoim  życiu  dopiero 
się  rozpoczyna.  Masz  zagwaran-
towane zdrowie, kreatywność i fart 

w miłości. Pisana jest Ci pełnia mocy i możli-
wości. Możesz już teraz zawalczyć o wszystko  
i wygrać całą pulę. Sukces należy do Ciebie.

Baran (21.03.-21.04.)
Trzeba  zwolnić  tempo,  zado-
wolić się  tym, co  jest,  zatrosz-
czyć  się  o  zdrowie  i  postawić 

na kontynuację zadań, bo czas nie sprzyja 
zmianom ani materialnym zdobyczom. Mo-
żesz liczyć jedynie na minimum komfortu.

 

SPOSÓB WYKONANIA
Podgrzać mleko w małym rondelku, by było letnie. Drożdże rozpuścić w ciepłej wodzie i odstawić, aż zaczną się 
pienić. Wymieszać z jajami, cukrem, masłem lub margaryną, solą i rodzynkami. Dolać schłodzone mleko. Stopnio-
wo dosypywać mąkę. Zagniatać ciasto przez kilka minut na lekko oprószonej mąką stolnicy. Włożyć do dużej miski 
wysmarowanej w środku tłuszczem i przewrócić kilka razy, by się pokryło tłuszczem. Przykryć wilgotną ściereczką. 
Pozostawić do wyrośnięcia, aż podwoi swoją objętość. Na lekko posypanej mąką powierzchni rozwałkować ciasto 
na duży prostokąt grubości około 1 cm. Zwilżyć 2 łyżkami mleka. Wymieszać 3/4 szklanki cukru z 2 łyżkami cy-
namonu i posypać tym ciasto. Zwinąć ciasno. Przeciąć na trzy części i podwinąć końce. Włożyć chleby do dobrze 
nasmarowanych tłuszczem form wielkości około 13x23 cm. Wierzchy posmarować lekko tłuszczem. Zostawić na 
godzinę  do  ponownego  wyrośnięcia.  Piec  w  temperaturze  175  st.  C  przez  45  minut,  aż  chleby  nabiorą  złotego 
koloru. Wyjąć bochenki z form i rozprowadzić na nich trochę roztopionego masła.

 CHLEBEK CYNAMONOWY

Skdniki:
1 i 1/2 szklanki mleka        1 szklanka ciepłej wody
14 g suchych drożdży        3 jajka
1/2 szklanki cukru          1 łyżeczka soli
120 g miękkiej margaryny        1 szklanka rodzynek
8 szklanek mąki pszennej        2 łyżki mleka
3/4 szklanki cukru          2 łyżki mielonego cynamonu
2 łyżki roztopionego masła       

SPOSÓB WYKONANIA
W  dużej  misce  wymieszać  mąkę,  drożdże,  cukier,  sól,  czarne  oliwki,  oliwę  i  wodę.  Położyć  ciasto  na  lekko 
oprószonej mąką powierzchni. Zagniatać kilka minut dopóki nie stanie się gładkie i elastyczne. Odstawić do wy-
rośnięcia na 45 minut, aż podwoi swoją objętość. Ubić jednym energicznym ruchem i ponownie dobrze wyrobić, 
ugniatając przez 5 do 10 minut. Odstawić do wyrośnięcia na około 30 minut, aż podwoi swoją objętość. Wyjąć na 
stolnicę i uformować okrągły bochenek. Włożyć do góry nogami do miski wyłożonej lnianą ściereczką obsypaną 
mąką. Znów pozostawić, aż dwukrotnie urośnie. Gdy chleb rośnie po raz trzeci, wstawić na dno piekarnika garnek 
z wodą. Nagrzać piekarnik do 260 st. C. Delikatnie odwrócić bochenek na lekko posmarowaną olejem i posypaną 
kukurydzianą kaszką blachę do pieczenia. Piec 15 minut, następnie zmniejszyć temperaturę do 190 st. C i piec 
jeszcze przez 30 minut.

 CHLEB Z OLIWKAMI

Składniki:
3 szklanki mąki chlebowej        2 łyżeczki suchych drożdży
2 łyżki cukru          1 łyżeczka soli
1/2 szklanki posiekanych czarnych oliwek      3 łyżki oliwy z oliwek
1 i 1/4 szklanki ciepłej wody         1 łyżka kaszki kukurydzianej

SUDOKUKrzyżówKi panoramiczne
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Jeśli ktoś wpadnie na pomysł stworzenia filmu historycz-
nego o losach króla Portugalii Piotra Sprawiedliwego  
i Ines de Castro, Oscara ma prawie jak w banku.

      Biografia

Historia Ines de Castro

      II wojna światowa

Terror z powietrza
Pierwsze dni września 1939 roku były dla polskich obywateli szczególnie traumatyczne,  
a to za sprawą nalotów niemieckich bombowców i myśliwców. Niestety, nie ominęły one 
powiatu lipnowskiego Historia miłości Piotra 

i Ines rozpoczęła się w śre-
dniowiecznej Portugalii. Al-
fonso IV, XIV-wieczny król 
Portugalii, zaaranżował mał-
żeństwo swojego syna Pio-
tra z księżniczką Konstancją 
Manuelą Kastylijską. Niestety, 
jego potomek w tym samym 
czasie zakochał się w jednej 
z dam dworu, Ines de Ca-
stro, nieślubnej córce jednego 
z bardziej wpływowych rodów 
w Hiszpanii.

Piotr ostatecznie ożenił się 
z Konstancją Manuelą, ale nie 
ukrywał związku z Ines. Kon-
stancja Manuela, zdając sobie 
sprawę z zagrożenia w osobie 
Ines, poprosiła ją, by ta była 
matką chrzestną jej pierw-
szego dziecka z Piotrem – in-
fanta Ludwika. Tym samym 
Ines stała się częścią rodziny i, 
w świetle prawa katolickiego, 
nie mogła liczyć na ślub z Pio-
trem. Chytry plan Konstancji ob-
liczony na ratowanie związku nie 
powiódł się – Piotr nadal darzył 
Ines głębokim uczuciem. Zanie-
pokojony romansem, król Alfonso 
kazał odesłać kochankę do Kasty-
lii w 1344 r. Mimo to, Piotr regu-
larnie się z nią widywał.

Wkrótce po narodzeniu trze-
ciego dziecka Konstancja zmarła, 
a Piotr mógł w pełni oddać się 
miłości do Ines. Sprowadził ją 
z powrotem do Portugalii i umie-
ścił w klasztorze w Coimbra. Tam 
spotykali się częściej niż kiedykol-
wiek, a ich miłość zaowocowała 
narodzinami czwórki dzieci.

Fakt powiększającej się ro-
dziny, a także silny związek Piotra 
z braćmi Ines – przedstawicielami 
rodu Castro – zaniepokoiły króla 
Alfonsa IV. Poczuł ogromne za-
grożenie ze strony własnego syna 
i jego potomków. Aby uniknąć 
możliwych problemów, za namo-
wą swoich doradców, 7 stycznia 
1355 r. wydał na Ines wyrok. Ka-
zał „wyeliminować” matkę swoich 
wnucząt.

Po śmierci Ines książę Piotr 
wpadł w furię. W Portugalii wy-
buchła wojna domowa między sy-
nem i ojcem. Kon�ikt załagodziła 
żona Alfonsa i matka Piotra, kró-
lowa Beatrycze.

Dwa lata później zmarł stary 
król Alfons, a na tron wstąpił Piotr. 
W 1357 r. wykupił zbiegłych mor-
derców swojej ukochanej od kró-
la Kastylii i skazał ich na śmierć. 
Źródła donoszą, że wyrwano im 
serca – jednemu z nich przez klat-
kę piersiową, drugiemu przebijając 
się przez plecy. Egzekucja miała 
być publiczna.

W 1360 r. Piotr o�cjalnie ogło-

sił, że parę lat wcześniej sekretnie 
poślubił arystokratkę Ines de Ca-
stro, powołując na świadka tego 
wydarzenia m. in. biskupa Guardy 
Dom Gila. Po tym oświadczeniu 
zabójstwo Ines urosło więc do ran-
gi królobójstwa, a Piotr kazał eks-
humować jej zwłoki i przewieźć 
je z klasztoru w Coimbre do kró-
lewskiego grobowca. Nim jednak 
2 kwietnia 1361 r. ją pogrzebano, 
odbyła się jedna z najbardziej wi-
dowiskowych uroczystości w hi-
storii Portugalii. Legenda głosi, że 
Piotr kochał ją tak mocno, a ból 
po jej stracie był tak dotkliwy, 
że kazał przygotować jej zwłoki 
i ubrać w strój koronacyjny. Ciało 
nieboszczki zostało umieszczone 
na tronie, a poddanym – przed-
stawicielom lizbońskiej szlachty, 
kazał oddać hołd nowo obranej 
królowej poprzez ucałowanie jej 
stóp i dłoni.

Ta nieszczęśliwa historia 
dwóch kochanków zaowocowa-
ła do dziś często używanym po-
wiedzeniem w Portugalii „Już za 
późno – Ines nie żyje”, na określe-
nie znacznego spóźnienia. Piotr, 
zwany od czasu pomszczenia Ines 
Okrutnym, był jednak wspomina-
ny jako dobry władca. Otrzymał 
także przydomek Sprawiedliwego.

W klasztorze Alcobaca Piotr 
Sprawiedliwy polecił zbudować 
sarkofag dla siebie i Inez (wspa-
niały przykład rzeźby gotyckiej) 
i polecił ułożyć w nich ciała tak, 
by w chwili sądu ostatecznego po-
wstali z głowami zwróconymi ku 
sobie, od razu widząc siebie.

(pw)

Obraz ilustrujący całowanie w rękę na 
znak hołdu nieboszczki królowej Ines

Nad powiatem lipnowskim 
w pierwszych dniach wojny latali m. 
in. piloci dywizjonu bombowego 1/
KG 152. Jego siedzibą był Pinnow, 
obecnie Rzesznikowo w zachodnio-
pomorskim. Piloci tego dywizjonu 
rozpoczynali wojnę z dozą niepew-
ności, o czym świadczy choćby wpis 
do dziennika bojowego poruczni-
ka Gerharda Baekera: „1 września 
1939 roku wojna przeciwko Polsce 
zaczyna się. Mieliśmy wystartować 
wczesnym rankiem, ale była mgła. 
Tak więc nasłuchiwaliśmy i śledzili-
śmy wydarzenia przez radio. Pano-
wała atmosfera przygnębienia. Jak 
zareaguje Zachód, Anglia i Fran-
cja? Przed nami pierwszy rozkaz 
operacyjny, He 111 H2 mieliśmy 
akurat od 5 tygodni. O 12.15 nastą-
pił wreszcie pierwszy start. Celem 
było lotnisko w Toruniu, poddane 
atakowi z wysokości około 5000 m. 
Był to pierwszy lot całej formacji 
załadowanych maszyn i pierwszy 
zrzut bomb w formacji. Leciałem  
z przodu po lewej stronie obok do-
wódcy eskadry. Była klarowna, bez-

chmurna pogoda. Poza niewielkim 
ogniem artyleryjskim, nie było żad-
nej obrony. Nasze myśliwce nie po-
zwoliły podejść żadnemu wrogiemu 
myśliwcowi. Zadanie zostało wyko-
nane, bomby tra�ły w cel i wszystkie 
9 samolotów mojej eskadry wróciło 
do Pinnowa o godz. 14.45.”

Jak wspomniał niemiecki lot-
nik, do dyspozycji miał bombow-
ce Heinkel He 111. Były to średnie 
bombowce, których zadaniem było 
bombardowanie większych celów 
oraz np. kolumn drogowych.

4 września popołudniu bom-
bowce z Pinnow wystartowały 
w kierunku Torunia, by zbombar-
dować wycofujące się do Lipna 
i dalej na południe wojska polskie. 
Oczywiście, drogą do Lipna poru-
szały się nie tylko pojazdy wojsko-
we, ale i cywile. Niemcy nie robili 
jednak różnic i atakowali wszystkich 
bez litości. Polacy, nie mając nowo-
czesnego lotnictwa, mogli odpowie-
dzieć tylko ogniem prowadzonym 
z ziemi. Z lotu 4 września z okolic 
Lipna ujeden z bombowców wrócił 

uszkodzony i w Pinnow lądował „na 
brzuchu".

O wiele większym zagrożeniem 
dla ludności cywilnej lipnowskiego 
były myśliwce Messerschmitt Bf 109 
- mniejsze, bardziej zwrotne, opero-
wały na niższych niż bombowce wy-
sokościach. Myśliwiec wyposażony 
był w karabin maszynowy MG 17 
o kalibrze 7,92 mm. Standardowy 
pocisk przebijał 5-mm płytę pancer-
ną z odległości 100 m, a co dopiero 
mówić o ludzkim ciele. 5 września 
1939 roku, między godz. 10.31 
a 12.05, dwa klucze myśliwców od-
działu I/JG 21 z Malborka zaczęły 
ostrzeliwać rejon Lipno – Płock - 
Sierpc. Ponowny atak nastąpił po-
południu, kiedy myśliwce wracały 
z okolic Łodzi i Kutna. Ponownie 
ostrzelano uchodźców na drodze 
Toruń – Kikół - Lipno.  

Lipno zostało zajęte przez woj-
ska niemieckie 8 września 1939 
roku. Ludzie odetchnęli po nalo-
tach, ale czekało ich 5 lat okupacji.

(pw)

Widok z kokpitu He 111 nad jednym z polskich miasteczek we wrześniu 1939 roku

      XVIII wiek

Wojna kosztuje, płaćcie podatki
Szlachta dobrzyńska w 1769 roku postanowiła przyłączyć się do konfederacji barskiej. Aby 
walczyć, potrzebne były pieniądze. Skąd je wziąć? Najprościej z podatków, które uchwa-
lano na sejmiku.

Od czasu do czasu szlachta po-
woływała konfederacje. Były one 
tymczasowymi związkami, służą-
cymi do osiągania pewnych celów 
- najczęściej obronie przeciwko za-
pędom króla. Na czele konfederacji 
stał regimentarz oraz walna rada.

6 lipca 1769 roku konfederację 
zawiązała także szlachta dobrzyńska 
na sejmiku w Lipnie. Szlacheckie 
przygotowania do wojny były cie-
kawe.

Każdy powoływany do woj-
ska z dóbr dobrzyńskich powinien 
posiadać: katanę krótką, spodnie 
z węgierska i płaszcz w kolorze gra-
natowym z czerwonymi obszlegami 
(wyłóg u munduru), czapkę z czer-
wonym wierzchem, buty alias czyż-
my o dwóch podeszwach. Tyle, jeśli 

chodzi o sam ubiór członków kon-
federacji z lipca 1769 roku.

Konni żołnierze również nosili 
granatowe płaszcze, spodnie i jubkę 
(rodzaj ka�ana z rękawami do łok-
cia). Konny winien posiadać także 
karabin, dwa pistolety, szablę i ła-
downicę. Piechota wyposażona była 
również w broń palną, a dodatkowo 
w berdysz. To rodzaj wysokiego 
topora, który służył do rozbijania 
zbroi przeciwnika, ale również jako 
podpórka pod karabin.

Wyprawa wojenna kosztowała. 
Aby szlachtę było na nią stać, ko-
nieczne było ściągnięcie podatków. 
I tak każdy młynarz zapłacić musiał 
18 złotych od jednego koła młyń-
skiego. 12 groszy od każdej sztuki 
owiec płacili owczarze, 15 groszy 

od ula chłopi, a 1/4 od swojego pro-
wiantu proboszczowie.

 Po ustaleniu jak i czym walczyć 
oraz uchwaleniu podatków, marsza-
łek konfederacji J. Zieliński złożył 
przyrzeczenie następującej treści: 
„Ja J. Zieliński przysięgam Panu 
Bogu w Trójcy Jedynemu, Najświęt-
szej Pannie Maryi zawsze niepoka-
lanie poczętej i wszystkim Świętym 
Patronom Korony Polskiej jako ten 
urząd mój komisarstwa konfederacji 
sprawować będę, nad który nic a nic 
z obywatelów województwa mnie in 
vim rekompensaty za fatygę moję 
i pracę wyciągać nie będę. Sekret 
Konfederacyi we wszyskiem mnie 
powierzony zachowam, niniejszej 
Konfederacyi nie zdradzę..."

(pw)
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     Sporty walki

Walczą ze słabościami
Pasjonaci sportów walki od początku października znów trenują w Lipnie pod czujnym 
okiem Marcina Różalskiego, zawodowego kick–boksera, mistrza w K -1 i czynnego za-
wodnika MMA. – Jedni przygotowują się do walk zawodowych, inni uczą się szacunku, 
pokory i pokonują własne słabości – mówi trener. 

Wójt Gminy Lipno działając na podstawie art.35 ust 1 i 2 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomo-
ści (Dz.U. z 2010 r. nr 102 poz. 651 z późn. zm.) informuje, 
że dnia 12.10.2012 r. został sporządzony wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do sprzedaży i wywieszony do publicznej wia-
domości na okres 21 dni w siedzibie Urzędu Gminy Lipno.
Termin złożenia wniosku przez osoby, którym przysługuje 
pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości na podstawie art.34 
ust 1, 2 i 3 upływa z dniem 05.11.2012 r. Szczegółowych in-
formacji można uzyskać w siedzibie Urzędu Gminy Lipno - tel. 
54/288 20 48

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Klub sportowy Omerta działa 
na lipnowskiej arenie sportowej 
od  maja 2011 roku, jego główną 
misją jest propagowanie i popula-
ryzacja sportów walki: kickboxing,  
Muay �ai, MMA. Zawodnicy 
mają na swoim koncie już pierw-
sze sukcesy, a to dopiero początek. 
Klub rozwija się i miejsce w nim 
znajdzie każdy, kto pasjonuje się 
sportami walki na najwyższym 
poziomie. Obecnie pod skrzydła-
mi klubu i czujnym okiem Mar-
cina Różalskiego trenuje 32 osób. 
Najmłodszy zawodnik ma 5 lat.

Zawodnicy

- Najlepszy wiek na rozpoczę-
cie naszych treningów to 14 -15 

lat, ale przecież nie każdy może 
być mistrzem i nie tylko o to w na-
szym sporcie chodzi – mówi Mar-
cin Różalski. – Zapraszam więc  
każdego, kto chce profesjonalnie 
i ciężko pracować nad koordyna-
cją ruchu. Dzieci i młodzież do-
stają u nas szansę nauki dyscypli-
ny i odpowiedzialności, wszyscy 
szacunku, pokory i pokonywania 
swoich słabości.

W treningach mogą brać 
udział dzieci, kobiety i mężczyź-
ni. Miejsce w Omercie znajdują 
początkujący pasjonaci sportów 
walki, którzy uczą się podstaw, ale 
także zawodnicy posiadający na 
swoim koncie walki zawodowe, 

a nawet tytuły mistrzowskie. 
Trener 

Marcin Różalski jest zawo-
dowym kick bokserem i zawod-
nikiem mieszanych sztuk walki 
MMA wagi ciężkiej, mistrzem 
świata w formule K-1. Urodził się 
i wychował w Płocku, trenuje od 
zawsze i, jak wspomina, dzieciń-
stwo poświęcił dla sportu.

– Koledzy szli się bawić, a ja 
na trening – opowiada Różalski. – 
Przegrałem swoje życie dla sportu, 
ale zawodowo jestem spełniony 
w 100 procentach. Teraz całą swoją 
energię chcę poświęcić młodzieży 
i pracy trenerskiej. Chociaż nigdy 
nie powiem, że staję do ostatniej 

walki. Takiej po prostu nie będzie, 
bo o ile dziś wiem, że na razie nie 
planuję kolejnych walk zawodo-
wych, to za jakiś czas może wyda-
rzyć się coś szczególnego w mojej 
głowie i zapragnę zawalczyć jesz-
cze raz. 

Ostatnią walkę w MMA sto-
czył 15 września tego roku poko-
nując Rodneya Glundera podczas 
XX gali KSW. Teraz pracuje z mło-
dymi zawodnikami między inny-
mi w Płocku, Włocławku, Socha-
czewie i Lipnie. Każdy, kto chociaż 
raz uczestniczył w treningu pod 
okiem mistrza wie, że cechuje go 
profesjonalizm od pierwszej do 
ostatniej minuty. Na taryfę ulgową 
nikt nie może liczyć. Uczestnicy 
pracować muszą ciężko i syste-
matycznie, treningi odbywają się 
dwa razy w tygodniu. Zdaniem 
mistrza, ćwiczą nie tylko kondy-
cję �zyczną, ale także siłę ducha. 
Bo najważniejsze jego zdaniem, to 
pokonać swoje słabości.

– Moim największym sukce-
sem wcale nie jest konkretna wal-
ka, ale właśnie wygrana z własnym 
ciałem i słabościami – wspomina 
Różalski. – Pokonałem samego 
siebie i tego też muszą się nauczyć 
moi zawodnicy. 

Omerta

Klub Omerta w lutym 2012 
roku, jeszcze za czasów prezeso-
wania klubowi przez Krzysztofa 
Góreckiego, uzyskał pozytywną 
opinię i jest obecnie zrzeszony 
w Polskim Związku Kickboxingu, 
a zawodnicy z powodzeniem biorą 
udział w kolejnych zawodach, mi-
strzostwach kraju.

Obecnie szefową Omerty jest 
Justyna Archaniołowicz. W klubie 
od początku, wcześniej była człon-
kiem zarządu lipnowskiego klubu 
karate. Trenuje pod okiem Mar-
cina Różalskiego, sama również 
jest wykwali�kowaną instruktorką 
karate i z powodzeniem prowadzi 
zajęcia.

– Trenuję od 15 lat z półtora-
roczną przerwą na urodzenie cór-
ki – mówi prezes Archaniołowicz. 
–Zawsze w sportach walki, życia 
bez sportu nie wyobrażam sobie. 
Wiem, że moja córeczka też będzie 
uprawiać sport. Sama wybierze, co 
to będzie.

Justyna Archaniołowicz ma 
na swoim koncie wicemistrzostwo 
Polski w K-1 i wicemistrzostwo 
Polski w Muay �ai.    

Treningi pod skrzydłami 
Omerty już dały rezultat w postaci 
dwóch brązowych medali zdoby-
tych przez Kamila Kamińskiego. 

Przygotowania do kolejnych walk 
zawodowych i mistrzostw trwają.

Kłody pod nogi
– Współpraca z lipnowiana-

mi jest bardzo dobra, bo gdyby 
było inaczej nie przyjeżdżałbym tu 
 – mówi Marcin Różalski. – Widzę 
w wielu z nich ogromny potencjał, 
zdecydowanie gorzej jest władza-
mi miasta. Lipno to małe miasto, 
nie ma wielu atrakcji dla młodych, 
nie ma pomocy dla nas. A my nie 
wymagamy dużo, potrzebna jest 
nam sala do ćwiczeń i maty. Ale 
nawet z tym są problemy. Wiele 
się obiecuje w różnych ważnych 
momentach, ale ja już nie wierzę 
w szansę poprawy.  

Omerta działa w ramach swo-
ich możliwości �nansowych, a te 
są ograniczone. Od pieniędzy za-
leżą wyjazdy, sprzęt, udział w mi-
strzostwach. Klub sam wynajmu-
je wyremontowaną salę ćwiczeń 
z szatniami w lipnowskim ośrod-
ku sportu, wcześniej trenował tak-
że w miejscowej szkole. Od ubie-
głej soboty musi ćwiczyć w innej 
sali gimnastycznej MOSiR-u. 
Zdaniem trenera i zawodników, 
niezbyt nadającej się do tego typu 
treningów. 

– Gdzie się przebrać, jak tu 
ćwiczyć? – pytali zdenerwowani 
uczestnicy. – Może wynajmijmy 
salę w Skępem – padł pomysł. 

Ta decyzja przelała czarę go-
ryczy. Tym bardziej, że sportowcy 
dowiedzieli się o zakazie od szat-
niarki dopiero wówczas, kiedy po-
prosili o klucze do sali, a więc pięć 
minut przed rozpoczęciem tre-
ningu z udziałem 32 osób, trenera 
i rodziców ćwiczących dzieci.

– Właśnie dowiedzieliśmy się, 
że na dół nie możemy wejść, bo 
w sali trwa konserwacja – mówi 
prezes Justyna Archaniołowicz.  
– W tym układzie będziemy mu-
sieli myśleć o powrocie do szkoły 
lub wynajęciu innego pomieszcze-
nia.

Zzaskoczenia nie kryli uczest-
nicy sobotnich zajęć. Zarzuty 
odpiera szef MOSiR–u Jarosław 
Lenkiewicz, którego poinformo-
waliśmy o zastanym nieporozu-
mieniu. Jego zdaniem sytuacja 
jest przejściowa, potrwa do końca 
października, a klub Omerta był 
o tym poinformowany i otrzymał 
w zamian dostęp do innej sali ćwi-
czeń w siedzibie ośrodka. Dyrek-
tor Lenkiewicz obiecał nam rów-
nież dokładne wyjaśnienie sprawy. 
Do tematu wrócimy.      

Tekst i fot. Lidia  Jagielska

R E K L A M A

Marcin Różalski czuwa nad każdym ruchem podopiecznych
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      Pływanie

Rusza druga 

liga mistrzów
26 października startuje druga lipnowska Pływacka Liga 
Mistrzów 2012/2013. Zapisy trwają. Organizatorem przed-
sięwzięcia jest  ośrodek sportu i rekreacji.

W zmaganiach sportowych 
mogą uczestniczyć uczniowie lip-
nowskich szkół podstawowych 
i gimnazjalnych. Zawody będą od-
bywały się średnio raz w miesiącu, 
a młodzi będą rywalizowali w róż-
nych stylach i kategoriach wieko-
wych. Organizatorzy zliczą zdoby-
te przez cały rok szkolny punkty 
i podsumują zmagania. W czerwcu 
poznamy najlepszych pływaków, na 
zwycięzców czekają dyplomy i me-
dale. 

Zawody będą odbywały się na 

lipnowskiej krytej pływalni, a kla-
sy�kacja ligowa obejmować będzie 
każdego zawodnika indywidualnie. 
Wszyscy będą mieli równe szanse 
sprawdzenia swoich umiejętności 
w każdym stylu pływackim w po-
szczególnych kategoriach wieko-
wych.

Zgłaszać można się do 23 
października, informacje na te-
mat PLM pod numerem telefonu 
663 952 400.

Lidia Jagielska  

      Rekreacja

Najlepszy w spartakiadzie
Zakończyła się Spartakiada Sołectw Gminy Wielgie. W cyklu trzech  turniejów najlepsi oka-
zali się reprezentanci z Suradówka. Ostatnimi zawodami na orliku w Wielgiem był turniej 
piłki nożnej. Do rywalizacji przystąpiły sołectwa: Czarne, Suszewo, Suradówek i Tupadły.

Organizatorzy spartakiady 
dziękują wszystkim sołectwom za 
udział w turnieju. Dzięki nim orlik 
w Wielgiem tętnił życiem w nie-
dzielne, wrześniowe przedpołu-
dnia, a wielu uczestników przy-
pomniało sobie, że czasami warto 
zażyć trochę ruchu dla zdrowia 
i dobrej zabawy. Podziękowania 
należą się również sołtysom z Su-
szewa, Suradówka i Wielgiego za 
obecność na turniejach i wspiera-
nie swoich drużyn.

Przed turniejem wiadomo 
było, że w klasy�kacji general-
nej Suradówek i Wielgie zdobyły 
tyle samo punktów w poprzed-

nich dwóch starciach i dopiero 
na boisku piłkarskim miało się 
wyjaśnić, która z tych drużyn jest 
lepsza. Stało się jednak inaczej, bo 
Wielgie tego dnia nie wystawiło 
drużyny. Suradówek natomiast 
pewnie pokonał pozostałych ry-
wali odnosząc w trzech meczach 
trzy zwycięstwa. Drugie miejsce 
wywalczyła ekipa z Suszewa, która 
w poprzednich turniejach – mimo 
ogromnej woli walki – nie potra�ła 
sprostać rywalom. Trzecie miejsce 
przypadło drużynie z Czarnego,  
czwarte zajęło sołectwo Tupadły.

Kolejność miejsc i składy dru-
żyn w turnieju piłki nożnej:

I miejsce – Suradówek: Da-
riusz Lipiński, Michał Tadajewski, 
Tomasz Politowski, Artur Wiliń-
ski, Patryk Jasiński, Kamil Tada-
jewski;

II miejsce – Suszewo: Karol 
Trojanowski, Piotr Dynakowski, 
Dawid Dynakowski, Przemysław 
Dynakowski, Adam Winnicki, 
Grzegorz Winnicki, Sławomir 
Winnicki, Rafał Winnicki, Prze-
mysław Politowski, Tomasz Poli-
towski;

III miejsce – Czarne: Alasz-
kiewicz, Auguściński, Kwieciński, 
Ślu�ński, Waszewski, Rzepiński;

IV miejsce – Tupadły: Bar-

Laureaci spartakiady w towarzystwie wójta gminy Wielgie

tłomiej Kamiński, Damian Kali-
nowski, Mariusz Brzyszcz, Dawid 
Bryszewski, Kamil Bryszewski, Ja-
cek Stępień, Sławomir Złakowski, 
Tomasz Złakowski. 

Po zakończeniu rozgrywek 

piłkarskich odbyło się uroczyste 
zakończenie spartakiady. Puchary 
dla wszystkich sołectw ufundował 
i wręczył wójt gminy Wielgie Ta-
deusz Wiewiórski.

(ak), fot. nadesłane

R E K L A M A

SALON PLAY: 

LIPNO, ul. Mickiewicza 18, 54 235 08 39

Zmagania piłkarskie dostarczyły wielu emocji
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      Piłka nożna

Wielgie dziewiąte w Polsce
Od 10 do 13 października w Warszawie odbył się Finał 
Ogólnopolski III Turnieju Orlika o Puchar Premiera Donal-
da Tuska. W kategorii dziewcząt młodszych na Mistrzo-
stwach Polski województwo kujawsko-pomorskie repre-
zentował zespół UKS Mustang Wielgie.

W środę odbyło się uroczy-
ste otwarcie turnieju �nałowe-
go, w czwartek gry eliminacyj-
ne, w piątek gry ćwierć�nałowe 
i pół�nałowe oraz mecze o trzecie 
miejsce. W sobotę �nał rozegrano 
na Torwarze w Warszawie. Impre-
zę prowadzili i komentowali znani 
dziennikarze sportowi: Dariusz 
Szpakowski i Dariusz Szlęzak. 
W przerwach meczów odbywały 
się konkursy dla publiczności, wy-
stępy artystyczne zespołów tanecz-
nych i znanych artystów. Wystąpił 
m. in. Maciej Czaczyk – zwycięzca 
II edycji Must Be �e Music. Na 
turnieju obecni byli także pre-
mier Donald Tusk, minister spor-
tu Joanna Mucha, złoty medalista 
Igrzysk Olimpijskich w Londynie 
Tomasz Majewski.

Zespół z Wielgiego w swojej 
grupie zajął 3. miejsce, tym sa-
mym mógł grać w Finale B o miej-
sca IX – XVI. W Finale B wygrał 
wszystkie 3 mecze, a o IX miejsce 
walczył z zespołem z Opalenicy, 
osiągając wynik 4:2. Mistrzem 
Polski został UKS Dubler Opole 
Lubelskie, II miejsce zajął zespół 
Cerekwianki Polska, a III Gosrit 
Luzino. W kategorii dziewcząt 
starszych województwo kujaw-
sko-pomorskie reprezentował 
UKS Tęcza Bydgoszcz, który zajął 
V miejsce w Polsce. W składzie 
zespołu z Bydgoszczy znalazły się 
dwie byłe uczennice SP Wielgie: 
Karolina Szwajkowska i Angelika 
Stankiewicz oraz Aleksandra Zie-
lińska z Lipna. Karolina i Angelika 
trenują obecnie z zespołem Eks-
traligi kobiet KKP Bydgoszcz.

Skład UKS Mustang Wielgie:
Kapitan – Ewelina Czubakow-

ska, Aleksandra Olkiewicz, Moni-
ka Pikos, Zuzanna Domagalska, 
Julia Racławska, Ewa Prałat, Na-
talia Krajewska, Weronika Retel, 
Marta Dorosz, Zuzanna Rydlew-
ska, Trener - Michał Ziemiński.

(ak), 

fot. nadesłane

Dziewczęta z Wielgiego z trenerem

      Piłka nożna

Znów efektowny Mień
Wygraną 4:1 zanotował Mień Lipno w ostatniej kolejce czwartej ligi piłkarskiej. Pod-
opieczni Wojciecha Rojewskiego pokonali Noteć Łabiszyn, a po dwa gole zdobyli Rafał 
Lisota i Radosław Fodorowski. Mień jest piąty w tabeli. 

W poprzedniej serii gier Mień 
przegrał z Unią Janikowo 1:2, ale 
rywale zagrali z jednym młodzie-
żowcem w składzie, co jest niezgod-
ne z przepisami. Wobec tego wy-
nik zwery�kowano jako walkower 
3:0 dla naszej drużyny. W ostatni 
weekend lipnowianie stanęli przed 
szansą zdobycia kolejnego komple-
tu punktów. Okazji nie zmarnowali 
i w efektownym stylu odprawili No-
teć Łabiszyn. Skutecznością błysnął 
najlepszy strzelec Mienia Rafał Li-
sota, który zdobył swojego ósmego 
i dziewiątego gola w lidze.

W meczu z Notecią Mień objął 
prowadzenie już po pięciu minutach 

gry. Podanie Gajdy na gola zamienił 
Fodorowski. W 23. minucie meczu 
to Fodorowski był asystentem, a na 
2:0 podwyższył Lisota. Goście za-
atakowali ambitnie, za co spotkała 
ich nagroda. Jeszcze przed przerwą 
kontaktowego gola zdobył Kośmider 
i po pierwszej połowie Mień prowa-
dził 2:1. Druga odsłona była jeszcze 
lepsza dla gospodarzy. Już w 54. mi-
nucie tra�ł ponownie Fodorowski, 
a podawał Lisota. Wynik 3:1 utrzy-
mywał się w kolejnych minutach. 
Już w doliczonym czasie gry wynik 
ustalił Lisota, który strzelił gola po 
zagraniu bramkarza Mienia.

Ostatecznie Mień wygrał 4:1 

i awansował na piąte miejsce w ta-
beli. W najbliższy weekend piłkarze 
z Lipna wyjadą na mecz do Izbicy 
Kujawskiej, gdzie zagrają z Kuja-
wianką, z którą w poprzednim sezo-
nie rywalizowali w lidze okręgowej.

(ak)



Czwartek, 18 października 2012

www.cli.info.pl
23Sport

      Siatkówka

Rozpoczęli sezon od wygranej

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

W miniony weekend rozpoczął się sezon III ligi siatkówki mężczyzn. Dobrze zmagania 
rozpoczął zespół LZS-u Jastrzębie, który pokonał 3:1 Krajnę Sępólno Krajeńskie.

      Piłka nożna

Kolejny sukces 
lipnowskich juniorów
W meczu na szczycie ligi okręgowej juniorów młodszych 
drużyna Cymerman-Futura Mień Lipno pokonała w pięk-
nym stylu rówieśników ze szkółki piłkarskiej Lidera Wło-
cławek 6:4.

Do nowego sezonu nasza 
drużyna przystąpiła mocno 
przebudowana. W składzie po-
jawiło się kilku nowych znaczą-
cych graczy. Są to Michał Rowic-
ki – libero, reprezentujący przez 
ostatnie lata zespół akademików 
z Torunia, Marcin Dziórlikowski 
- trzon zespołu Pojezierza Brzu-
ze, Łukasz Detmer z Chemika 
Bydgoszcz, Bartosz Wierkus 
z Błękitnych Skępe oraz młody 
perspektywiczny Jakub Rzymski. 
Do zespołu dołączyli także za-
wodnicy, którzy stanowili o sile 
naszej drużyny w poprzednich 
sezonach: Tomasz Tomaszew-
ski, Paweł Kroll czy Przemysław 
Cyta. Nie można pominąć za-
wodników, którzy reprezentowali 
nasze barwy w ubiegłym sezonie: 
bracia Łukasz i Mateusz Błażkie-
wicze, Jarosław Sztubecki, Rado-
sław Urbaniak, Mateusz Hencel, 
Łukasz Kalinowski, Michał Mi-
lak, Jakub Tomczyk oraz nasz 
rozgrywający i kapitan zespołu 
Łukasz Elwertowski. Zmiana na-
stąpiła również na stanowisku 
trenera. Jarosława Lewickiego 
zastąpił dobrze znany kibicom 
LZS-u Krzysztof Stępka.

Pierwszego seta w dobrym 
stylu rozpoczęli gospodarze. Do-
bra gra blokiem i w ataku dała 
im prowadzenie 6:2. Udane ak-
cje Tomaszewskiego, Mateusza 
Błażkiewicza oraz bloku Kroll 
- Dziórlikowski wyprowadzi-
ły nasz zespół na trzypunktowe 
prowadzenie. Kolejne chwile 
tego seta to błędy po obu stro-
nach. Po bloku Tomaszewskie-
go i skutecznych akcjach braci 
Błażkiewiczów, na tablicy wid-
niał wynik 20:15. Końcówka tej 
partii należała do Krolla i młod-
szego z braci Błażkiewiczów, 
który ustalił wynik na 25:18 dla 
jastrzębian.

Drugi set rozpoczął się od 
przewagi LZS-u. Kapitalnie grał 
Rowicki, to jego precyzyjnie do-
grane piłki do Elwertowskiego 
pozwoliły naszemu kapitanowi 
na dobre rozegranie do atakują-
cych. Punktowali w kolejnych ak-
cjach Mateusz Błażkiewicz, Kroll 
i Tomaszewski. Dobrze funk-
cjonujący blok Tomaszewskiego 
z Urbaniakiem przyciął skrzy-
dła rywalom, którzy przegrywali 
z naszą drużyną różnicą 10 oczek 
(19:9). Końcówka seta to bardzo 
dobra gra całej drużyny: Łukasz 
Błażkiewicz kapitalnym atakiem 
ze środka dał kolejny punkt, zaś 
atak Tomaszewskiego rodem 
z siatkówki plażowej dał prowa-
dzenie LZS-owi aż 22:9. Mimo 
asa serwisowego gości, wynik 
tego seta ustalił Łukasz Błażkie-
wicz (25:12).

Scenariusz dwóch poprzed-
nich setów zwiastował, że trzecią 
partię także gładko wygrają pod-
opieczni trenera Stępki. Jednak 
to dobra gra gości oraz błędy 
naszych zawodników spowo-
dowały, że przegrywaliśmy 2:8. 
W międzyczasie as serwisowy 
Kalinowskiego zmniejszył prze-
wagę gości do czterech oczek. To 
jednak Krajna dyktowała tempo 
gry tego seta i posiadała prze-
wagę oscylującą około 4 punk-
tów. Dobrym atakiem popisał się 
w kolejnych fragmentach meczu 
Dziórlikowski, a kąśliwą zagryw-
ką Elwertowski. Na tablicy wid-
niał wówczas wynik 11:12. Kolej-
na część seta to okres dobrej gry 
zawodników z Sępólna, którzy 
na tym etapie odskoczyli nam 
już na 6 oczek. Wtedy o czas po-
prosił trener Stępka. Po przerwie 
technicznej dobrym atakiem po-
pisał się Tomaszewski, jednak po 
tej akcji kolejne punkty zdobyli 
goście i to oni prowadzili 23:17. 
Wtedy na zagrywce stanął Kroll, 
który bardzo mocnym serwisem 
siał spustoszenie w szeregach 
przyjezdnych. Szansę na dogo-
nienie dał dobrym atakiem Ka-
linowski, który doprowadził do 
stanu 23:24. W końcówce seta 
więcej szczęścia mieli zawodnicy 
z Sępólna, którzy wygrali osta-
tecznie do 23.

Czwarty set to wyrównana 
gra obu drużyn. Dużo punktów 
obie ekipy zdobywały po błędach 
rywali. Dobre akcje Łukasza 
Błażkiewicza i Krolla doprowa-
dziły do remisu po 9. Na tym eta-
pie to drużyna gości odskoczyła 
na jeden punkt. Dobre akcje trój-
ki Tomaszewski, Kroll, Błażkie-
wicz dały wynik 16:16. Po dwóch 
błędach naszych zawodników 
czas wziął trener Stępka. Podzia-
łało to na zawodników LZS-u, 
bo to nasza drużyna wyszła na 
1-punktowe prowadzenie 19:18. 
Dobre akcje Tomaszewskiego 

i Łukasza Błażkiewicza dopro-
wadziły do stanu 23:21. Gdy 
już myśleliśmy o wygranej, nasi 
zawodnicy popełnili dwa błędy 
i było po 23. Końcówka zrobiła 
się nerwowa, a po błędzie rywali 
piłkę meczową miała nasza dru-
żyna. Wykorzystała ją, zdoby-
wając ostatni punkt podwójnym 
blokiem Łukasza Błażkiewicza 
i Elwertowskiego. LZS wygrał 
tego seta do 23 i cały mecz 3:1.

(ak), fot. nadesłane

Decydujące ataki wykonywali jastrzębianie

Mecz rozgrywany był na 
sztucznej nawierzchni we Wło-
cławku. Spotkanie mogło się po-
dobać kibicom licznie przybyłym 
na „Gran Derbi” ligi juniorów 
młodszych. Mecz znamionowało 
mnóstwo walki i pokazów umie-
jętności piłkarskich oraz żelaznej 
taktyki w wykonaniu obu zespołów. 
Do tego spotkania drużyna Lidera 
Włocławek zajmowała pierwsze 
miejsce w tabeli (lipnowski zespół 
pauzował jeden mecz). Po meczu 
na szczycie zwycięstwo podopiecz-
nych Jarosława Zabłockiego i Ra-
dosława Cymermana pokazało, kto 
rządzi w lidze.

Już w pierwszej minucie, po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego, ka-
pitalnym strzałem z główki popisał 
się Jakub Cywiński, rozpoczynając 
długą serię bramek. Mimo szybko 
straconego gola rywale z Włocław-
ka pokazali, że łatwo nie odpuszczą. 
Już 8 minut później zdołali dopro-
wadzić do remisu. Krótko po wzno-
wieniu gry Patryk Romanowski 
ładnym uderzeniem pokonał bram-
karza gości. Od pierwszej minuty 
widać było, że mecz będzie zacięty 
i szybki. Wyjątkowo wiele wśli-
zgów, walki w powietrzu i czasami 
agresywnej gry zmuszało główne-
go arbitra do wyciągania żółtego 
kartonika i uspokajania zawodni-
ków. Mecz toczył się według zasady 
„ząb za ząb”, jednak to gospodarze 
spotkania częściej wychodzili na 
prowadzenie, a zespół Futury gonił 
wynik. Pierwsza połowa zakończyła 
się remisem 3:3. Do takiego rezulta-
tu  doprowadził doskonale dyspo-
nowany Łukasz Markowski.

Zmotywowani w przerwie 
przez swoich trenerów zawodnicy 
Futury wyszli na prowadzenie po 
pięknym strzale Łukasza Markow-
skiego z ok. 40 metrów. Rywale jesz-
cze raz zdołali się podnieść i chwilę 
później doprowadzili do remisu 
4:4. Lider nie był przygotowany na 
taki mecz. Nerwy puszczały, a sę-
dzia często pokazywał żółte kartki 
dla zawodników. Trenerskiego nosa 
w tym meczu pokazali szkoleniow-

cy z Lipna. W 60. minucie spotka-
nia dokonali przełomowej zmiany: 
na boisko wszedł Maciej Słupecki, 
który już w pierwszym kontakcie 
z piłką strzelił 5. bramkę dla druży-
ny z Lipna. Dzieła zwycięstwa do-
pełnił Kamil Zieliński, który z od-
ległości 10 metrów ustalił wynik 
meczu na 6:4.

83. minuta i gwizdek sędzie-
go zakończył mecz pełen walki 
i ostrych spięć. Euforia wśród lip-
nowskich kibiców, zawodników 
i sztabu szkoleniowego z Lipna była 
oczywista. Szkoda tylko, że kibice, 
trenerzy i zawodnicy z Lidera Wło-
cławek nie potra�li przegrać, zacho-
wując ducha sportu. 16 żółtych kar-
tek i dwie czerwone (konsekwencje 
drugiej żółtej) same obrazują, co 
działo się na boisku – aż 10 żółtych 
kartek zobaczyli zawodnicy Lidera 
Włocławek. 

– Jestem dumny ze swojego 
zespołu. W tym meczu pokazał 
swój prawdziwy charakter. Za-
wodnicy z Włocławka potra�ą 
grać w piłkę, ale to my okazaliśmy 
się lepszym zespołem. Trudno się 
przeciwstawić teamowi, który skła-
da się w większości z zawodników 
przyjezdnych, chodzących do jed-
nej klasy, trenujących po dwa razy 
dziennie i wyjeżdzających na obo-
zy sportowe. Jednak z większości 
takich pojedynków to my wycho-
dzimy zwycięsko i to pokazuje jaki 
potencjał drzemie w lipnowskich 
zawodnikach – mówi Jarosław Za-
błocki, trener Futury. – Cieszą mnie 
także dobre reakcje mojego zespołu 
na stracone bramki, każdy taki gol 
działał na nich motywująco i pod-
nosił poziom adrenaliny. Jak na 
razie kroczymy pewnym krokiem 
do awansu do ligi wojewódzkiej, 
ale przed nami jeszcze długa droga 
i  wiele wylanego potu na boiskach. 
Wszystkich sympatyków piłki noż-
nej zapraszam na mecze grup mło-
dzieżowych. Zobaczycie pasję i bez-
interesowną miłość do piłki nożnej, 
jakiej czasem w futbolu seniorskim 
brakuje.

(ak)

LZS	 Jastrzębie	 -	 MLKS	
KRAJNA	 Sępólno	 Kra-
jeńskie	 3:1	 (25:18,	 25:12,	
23:25,	25:23)
LZS: Łukasz Elwertowski - 
kapitan, Łukasz Błażkiewicz, 
Mateusz Błażkiewicz, Prze-
mysław Cyta, Marcin Dziór-
likowski, Łukasz Kalinowski, 
Paweł Kroll, Jarosław Sztu-
becki, Tomasz Tomaszewski, 
Radosław Urbaniak, Bartosz 
Wierkus oraz Michał Rowic-
ki- Libero. Trener Krzysztof 
Stępka.
KRAJNA: Bartosz Baumgart, 
Radosław Burdon, Kamil Du-
dek, Dawid Kmiecik, Tomasz 
Kriese, Hubert Kurkowski, 
Grzegorz Leśniak, Tomasz 
Mindikowski, Mateusz Szydeł 
oraz Bartosz Węgrzyn. Trener 
Aleksander Niemczyk.
Pozostałe	 wyniki	 1.	 kolej-
ki:
LKS BOGMAR WOMIX Ostro-
mecko - UKS Budowlanka To-
ruń 0:3 (15:25, 23:25, 22:25)
REM - BUD Aktywni Nowe - 
AMAN NTS Trójka Nakło 1:3 
(25:15, 24:26, 19:25, 23:25)
Pauzowała KS Chełmża
Następna	kolejka:
AMAN NTS Trójka Nakło - 
LZS Jastrzębie
UKS Budowlanka Toruń - 
REM - BUD Aktywni Nowe
KS Chełmża - LKS BOGMAR 
WOMIX Ostromecko
Pauzuje MLKS KRAJNA Sę-
pólno Krajeńskie

Wójt Gminy Wielgie
Informuje, iż na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Gminy Wielgie zostało wywieszone ogłoszenie 
o przetargu ustnym nieograniczonym na dzierża-
wę lokalu handlowo- usługowego w miejscowo-
ści Złowody, gmina Wielgie.
Szczegółowych informacji udzielają pracownicy 
Urzędu Gminy Wielgie w godz. od 7.30 do 15.30, 
tel (54) 289-73-80.
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      Rekreacja 

Przedszkolaki na sportowo
W poniedziałek instruktorzy Dobrzyń-

skiego Centrum Sportu i Turystyki 
zaprosili na zajęcia dzieci z dobrzyń-

skiego przedszkola im. „Kubusia 
Puchatka”. Mali sportowcy dobrze 
się bawili, a sportowa rywalizacja 

bardzo im się podobała. Przy dopingu 
koleżanek i kolegów z ochotą wszyscy 

wykonywali zadania przygotowane 
przez instruktorów.

fot. nadesłane

      Tenis stołowy

Nierówna forma tenisistów
Porażkę i zwycięstwo w kolejnych meczach trzeciej ligi 
kujawsko-pomorskiej w tenisie stołowym zanotował LZS 
Jastrzębie. Za silna okazała się tym razem ekipa z Solca 
Kujawskiego, która pokonała nasz zespół 8:3. Identyczny 
wynik, ale w drugą stronę, padł w czwartej kolejce, gdy LZS 
ograł zespół z Laskowic.

      Rekreacja

Dzieciaki pływają

Dzieci uczęszczające na zajęcia „Sportowe ABC” w Dobrzyńskim Centrum Sportu 
i Turystyki oraz uczniowie Szkoły Podstawowej w Chalinie pojechali na basen 
do Sierpca, a to dzięki pieniądzom Miejsko-Gminnej Komisji Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych (górne zdjęcie).Z kolei pływalnię w Rypinie odwiedzili 
uczniowie z Kikoła. Organizatorami wyjazdu byli wychowawcy klasy IV a Marek 

Smużyński i V b Józef  Myszkowski. Dzieciaki przez dwie godziny korzystały 
z atrakcji. Największym powodzeniem cieszyły się: rwąca rzeka, fontanna grzybek 

wodny, jacuzzi, gejzer powietrzny (dolne zdjęcie).
fot. nadesłane

Do pierwszego meczu przed 
własną publicznością zawodnicy 
z Jastrzębia podchodzili podbudo-
wani wygraną z Sokołem Gniew-
kowo w drugiej kolejce. Była to 
historyczna, bo pierwsza na tym 
szczeblu rozgrywkowym, wygrana 
w historii klubu. LZS chciał pójść 
za ciosem i pokazać się z jak naj-
lepszej strony. Mecz rozegrano 
w niedzielę w Karnkowie. Niestety, 
spotkanie nie ułożyło się po myśli 
graczy z Jastrzębia, którzy byli wy-
raźnie gorsi od rywali. – W zespo-
le z Solca Kujawskiego jest dwóch 
tenisistów, którzy wyjątkowo nam 
nie pasują. Nie są jacyś wybitni, 
ale ciężko nam się z nimi gra. Do-
datkowo przyznam, że spotkanie 
po prostu nam się nie układało. 
Zagraliśmy na pewno słabiej niż 
tydzień wcześniej z Gniewkowem. 
Może nieco usztywniła nas presja, 

aby koniecznie wygrać pierwszy 
mecz u siebie? – zastanawia się 
Marcin Chojnicki z LZS-u.

Właśnie Marcin Chojnicki 
zdobył dwa punkty dla Jastrzębia, 
jeden dołożył Remigiusz Ziem-
niewicz. Znacznie lepiej nasza 
drużyna spisała się w kolejnym 
meczu. W czwartej kolejce LZS 
pokonał 8:3 Kusego II Laskowice. 
Dwa punkty zdobył w tym spotka-
niu Remigiusz Ziemniewicz, także 
dwa oczka ugrali Marcin Chojnic-
ki i Robert Kapeliński. Po jednym 
punkcie dołożyły deble: Chojnic-
ki/Papis oraz Ziemniewicz/Kape-
liński. Już po zamknięciu wydania 
CLI LZS rozegrał kolejny mecz li-
gowy, tym razem rywalem naszej 
drużyny była ekipa KST Energa-
Manekin Toruń.

(ak)

      Piłka nożna

Łatwe punkty Tłuchowii
W czwartej kolejce z rzędu Tłuchowia Tłuchowo zdobyła komplet punktów w rozgrywkach 
B-klasy. Tym razem o wygraną było łatwiej niż dotychczas, bo rywale z Aleksandrowa 
Kujawskiego nie dojechali na mecz i wynik zweryfikowano jako walkower 3:0 na korzyść 
zespołu z naszego regionu.

Tłuchowia radzi sobie nadspo-
dziewanie dobrze w bieżącym sezo-
nie ligowym. W trzech poprzednich 
meczach zdobyła 9 punktów. Ostat-
nia porażka przytra�ła się tej druży-
nie ponad miesiąc temu i choć było 
to bolesne 1:6 z Lubienianką Lubień 
Kujawski, to od tamtej pory tłu-
chowianie nie przegrali. W ostatni 
weekend o punkty Tłuchowia miała 
walczyć z rezerwami Orląt Aleksan-
drów Kujawski. Miała, bo goście nie 
przyjechali do Tłuchowa. Wynik 

zwery�kowano jako walkower 3:0 
na korzyść Tłuchowii. W związku 
z kolejnym kompletem punktów 
drużyna ta zajmuje wysokie czwar-
te miejsce w tabeli B-klasy. Kolejny 
Drużyna			 	 Mecze	 	 Punkty	 	 Bramki
1. Wisła Dobrzyń        6       18       31-5
2. Lubienianka        7       17        20-5
3. Ziemowit Osięciny      7          16       26-8
4. Tłuchowia        7         15     16-16
5. Kujawiak Kruszyn       6       12       14-7
6. Jagiellonka Nieszawa       7         9     17-14
7. Polonia Bytoń        7         9     13-17
8. Orlęta II Aleksandrów Kuj.       7         4       9-23
9. Wiślanin Bobrowniki      7         0       5-26
10. Tęcza Topólka        7         0       6-36 

mecz piłkarze z Tłuchowa rozegrają 
na wyjeździe, a ich rywalem będzie 
sąsiad z tabeli – Ziemowit Osięciny.

(ak) 

      Piłka nożna

Pucharowa przygoda zakończona
Trzecia runda Pucharu Polski na szczeblu włocławskiego podokręgu okazała się szczytem 
możliwości piłkarzy Mienia Lipno. W spotkaniu z Kujawianką Izbica Kujawska zdecydowa-
ła jedna bramka. Tę zdobyli przeciwnicy, którzy awansowali do kolejnej rundy.

Mień Lipno awansował do 
trzeciej rundy rozgrywek pucharo-
wych podokręgu włocławskiego po 
wyeliminowaniu zespołu z Bądko-
wa. Poprzeczka w trzeciej fazie była 
zawieszona zdecydowanie wyżej. 
Kujawianka Izbica Kujawska, po-
dobnie jak Mień, jest beniaminkiem 
czwartej ligi kujawsko-pomorskiej. 
Starcie z ekipą z tego samego szcze-
bla rozgrywkowego musiało być 
wyrównane. Piłkarze z Lipna nie 
wykorzystali atutu w postaci gry na 
własnym stadionie. W mecz z Ku-

jawianką weszli fatalnie, gola tracąc 
już w siódmej minucie gry. Padł on 
po rozegraniu rzutu wolnego, strzel-
cem okazał się Manelski. 

W drugiej odsłonie podopiecz-
ni trenera Wojciecha Rojewskiego 
próbowali odrabiać straty, niestety 
nieskutecznie. Szkoleniowiec Mie-
nia zdecydował, że w ataku Lisotę 
zastąpi Ośmiałowski, ale roszada 
nie przyniosła skutku. Także poja-
wienie się kolejnych rezerwowych 
nie zmieniło obrazu gry. Kujawian-
ka utrzymywała prowadzenie, pró-

by lipnowian kończyły się bądź na 
obrońcach, bądź na bramkarzu ry-
wala. Ostatecznie Kujawianka zwy-
ciężyła 1:0 i awansowała do czwartej 
rundy Pucharu Polski podokręgu 
włocławskiego.

W pozostałych spotkaniach III 
rundy PP padły następujące wyniki: 
Orlęta Aleksandrów Kujawski prze-
grały 0:2 z Włocłavią Włocławek, 
Zgoda Chodecz uległa Sadowniko-
wi Waganiec 3:6, a Orzeł Agropol 
Służewo pokonał Zdrój Ciechoci-
nek 2:0.                                            (ak)

      Piłka nożna

Wicher pauzuje, rywale zdobywają punkty
W ostatniej kolejce A-klasy Wicher Wielgie pauzował. Swoje mecze rozgrywali natomiast 
rywale. Zespół z Wielgiego wyprzedziła Skrwa Skrwilno, po jedenastu seriach nasza dru-
żyna zajmuje dziewiątą pozycję.

Z powodu nieparzystej liczby 
zespołów rywalizujących w A-klasie, 
co kolejkę jedna drużyna pauzuje. 
Los sprawił, że w jedenastej serii 
gier to Wicher miał przerwę. Przy-
pomnijmy, że zespół z Wielgiego po 
kilku nie najlepszych meczach od-
blokował się w poprzedniej kolejce. 
Wtedy wygrał na wyjeździe ze Zgo-

dą Chodecz 4:1, a wszystkie gole dla 
zespołu prowadzonego przez Marka 
Woźniakowskiego zdobył Dominik 
Ździebłowski.

W jedenastej kolejce A-klasy 
punkty zdobył sąsiad z tabeli Wi-
chra - zespół Skrwy Skrwilno, dzię-
ki czemu wyprzedził naszą drużynę. 
Skrwa pokonała 4:1 Lecha II Rypin. 

Szansę na zmniejszenie strat do Wi-
chra wykorzystał też Lech Dobre, 
który pokonał 2:0 Unię Choceń. 
Pozostałe drużyny, znajdujące się 
w tabeli za naszym zespołem, prze-
grywały. W następnej serii Wicher 
zmierzy się na wyjeździe z Lechem 
Dobre.

(ak)
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